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Rekordowy ruch budowlany 
Oprana cen w rolnictwie 
Ni t bądut dobne, ale bę-'?*ę lepiej

Ktc bądzfe sowieckim tapAtiiirn ?
Stalin czy WorGszytow?

S e jm o w a  ko im aja  b u d ż e to w i p r z j  
s ią p iła  n a  ezrwartkowym  posiedzen iu  
d o 'o s ta tn ie g o  e ta p u  p ra c  nau b udże­
tom , a  m ianow icie do g łoso w an ia  p«- 
p ra i ek  i  r e fe ra tu  g e n era ln eg o . Z 
p o p raw ek  p rz j  ję to  te , s to r ę  bjfiy n- 
zgoam one z rząd em , w jz y s tk ie  inni 
odrzucono.

R eferen t g en era ln y  pos.. Duch 
p rzed staw i! c y try  p re l.m m a rz a  b u l  
zetów .g o , k tó ry ch  w yn ik a , że 
bud żet ru roK j9 3 7 '38 w y k azu je  w 
porów naniu  do -becn eg o  w z ro s t ta k
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w d tc iiodach , jak  i  w w y d a tk ach  o 
przesz ło  72 m iliony  zł. Vi p o ró w n a­
niu  z budżetem  z r. 1923 30 -“ y kr żu­
je  sp ad ek  w iocbodach  o 697 m ilio ­
nów, a  w w y d a tk ach  o 812 m iliony.

R e fe re n t s tw ie rd za , że g o sp o d a rk a  
publiczna  ro z ra s ta  się. J u ż  w r .  J927 
g ja ją te jc  n a ń siw o w y  w ynosił okoio 
13 n .ió a rd ó w  jz y ii 12 do 15 p ro cen t 
m a ją tk u  na rodow ego. U d e rza  m a ła  
ren tow ność  p rzed sięb io rs tw  p a ń s tw o ­
wych, n ie  dochodząca w 
proc. k a p ita łu .

W  Rosji Sowieckiej coraz wy 
raźniej wrysowuje się wrogi 
stusunek pomiędzy dwoma i,aj- 
popularniejazymi ludźmi dykta­
torem Stalinen. i dowódca armii

Klssy synekurzystdw
MuWiąe o p raco w n ik ach  p rzed się ­

b io rs tw  państw ow ych , s tw ie rd z a , że 
n iew ątp liw ie  p e rso n el je s t  n aogó ł s u ­
m ienny , a lr  często  zda* za  się , że  do 
słu żb y  m ające j do  czyn ien ia  z d o s ta ­
w am i, rp rze d a żą  i tp . idzie  człow iek 
„ sp ry tn y " .  C ały s p ry t  w y sila  n a  to, 
aby  k o  x,tem te j  in s ty tu c ji  n a jle p ie j 
u rząd z ić  c iebie i sw oj.i rodzinę. W  
lei. sposób, jakby  w y k o n u jąc  kystdm  
podzia łu  łupów , całe  k la n y  siedzi, w

różnych  p rzed sięb io rs tw ach  n ie  m a­
jąc  często  n a jm n ie jsz y ch  k w a lif i ­
kacji. K ażdy  k lan  trzy m a  się  od- 
dziejn ie, a le  w tz y s tk ie  s ą  so lid arn a , 
gdy d ubrać  się  do  k tó reg o  z nich. 
R ażąca  je s t wysoka s to p a  u p o saże­
n ia  zarządów  p rzed sięb io rs tw  i sk ł„n  
ność do re p re z en tac ji. T rze b a  sobie 
ra z  powiedzieć, że  w służb ie  publicz­
nej skrom noSC n ie  h ańb i, a  re p re z e n ­
ta c ja  n a  cudzy k osz t j t s t  karygod-

Cyfry budżetu
W końcu p rz ea a ta w ił zm ian y , ja  

Kim u le g a ją  c y fry  p ierw szy cn  trzecn  
a rty k u łó w  u s ta w y  sk arb o w ej w sk u ­
te k  p r z y ję ty m  p o p raw ek . tV a r t .  1 
su m a  w y datków  zw yczajnych  w ynosi 
2,262.010.899 zł„ nad zw y czajn y ch  
4104*  280 z ł W  a r t .  2 su m a  docho­
dów zw y czajnych  w ynosi 2.108.227.703 
if n ad zw jcŁ a jn y ch  202.520.0Gfl zł. 
W p ła ty  dc sk a rb u  p rzed sięb io rs tw  i 
Zakładów w yn ieść  m ają  96.306.800 
m. O m ów ił te*  zm ian y , ja k ie  zach o ­
dzą w dalszych  a r ty k u ła c h  u s ta w y

sk a rb o w e j. O d p ad a  m ożność ud z ie la ­
n ia  p .iży cz tk  n a  odd lnżen le  u rz ęd n i­
ków. N ow y a r t .  7 o g ra n ic za  m ożność 
pow iększen ia  liczby urzędników  po­
nad ilość, u s ta lo n ą  w załączonym  
w ykazie. A r t.’ 11 u p o w ażn ia  m in is tra  
sk a rb u  do p rzed łu żen ia  p oboru  sp e ­
c ja ln eg o  p o d a tk u  od w y n ag ro d zeń . 
S p raw ozdaw ca p ro p o n u je  zm ian ę  te ­
go a r ty k u łu  w t j m  sensie , że p rz e ­
d łuża  cię m oc o b o w iązu jącą  d c s re lu  
do 31 tu a rca  19SS r.

Mowa p. wicepremiera
Z kolei z a b ra ł g ło s w icep rem ier 

K w ia tk o w sk i. W skazu je  on ni ko­
nieczność ostro żn o śc i w rozbudow ie 
w y natków . S y tu a c ja  na św ia tow ym  
ryn ln ; p ien iężnym  k s z ta ł tu je  się  h a r ­
dz i n iejednolicie .

L im ę odpływ u z ło ta  i dew iz p rze  
łam a liśm y  w cześnie; zan im  zaszed ł 
fa k ł  jed n o razo w eg o  zak u p u  zioti we 
F ra n c j z 1 sw ej pi yc: ki n a  sum ę 
100 m ilionów  z ło tych . W  t e r  sposób 
w yrów naliśm y w  c ią g u  H m iesięcy  i 
to  z nadw yżką  cały  odp ływ  zło ta , 
k tó ry  dokonał Uę w r. 1»35 i w p ierw  
sze j połow ie ]936. N o tu jem y  te ż  n a  
ra z ie  p row izoryczno  pew ną p o p raw ę  
i  w  in n y ch  p o ry ć ,, ch n a sz eg o  b ilan ­
su  p ła tn iczeg o . K red y ty  k ró tk o  i 
Średnio te rm in o w e  w y k a zu ją  tender,- 
c ję  pow ro tn ą . W sku tek  układów  z 
N iem cam i u s ta ł, ,  da lsze  z am raż a n ie  
n aszy ch  należności za  g ra n ic ą . U je m ­
ne  sa ld o  tu ry s ty k i  W / r nszące  w  r. 
1935 około 15 m ilionów  zł. zo sta ło  
p raw ie  całkow icie zlikw le^w ane. Bi­
lan s  hand low y  d a ł za  roK 1936 nie-

P S  c l  g i a f

„Legendy-Tztr"
Sensacyjny zatarg literack, wy- 

n.kl na tle sfilmowania „Legendy 
Tatr" przez czeski, wytwórnię f i l ­
m u j ą .  Czesi zapożyczyli dla swe­
go scenai iusza szereg fragmen­
tów 2 utworów Kazimierza Przer 
wy Tetmajera, naruszając w ten 
sposób jego prawa autorskie. Z 
powodu tego plagiatu, Tetmajer 
wystąpił przez swego pełnomocni­
ka adw. Henryka Korala do wy­
działu VIII Karnego Sądu Olcrę 
gowego w Warszawie z wnioskiem 
o dokonan.e zajęcia filmu. .Nieza­
leżnie od sprawy Kannej, Tetma­
jer wystąpi z powództwem o od­
szkodowanie w wysokości 1 -00C 
złotych.

w ie lk ą  n-dw yżL ę 23 m ilionów z ło­
ty ch  przy  z n ac zn jm  jed n a ł w zroście. 
Z arysow a] &ię te ż  p ro ces pow ro tu  
o iem ędzy do > nsty iucji n n an so w y cn . 
P ro w ir.o rjczn ie  zes taw io n y  p re lim i­
n a rz  dew izow y n a  1 kw . 1937 waha- 
żuje , że  o p anow anej ró w n o w ag i n ie  
u trac im y , tru d n ie jsz y m  nieco  b id z ie  
k w a r ta ł n a s tęp n y .

W reszc ie  p . m in is te r  w y raża  n a ­
dzie ję, że ro k o w an ia  p row adzone  z 
w ierzyc ie lam i tag ra m e z n y m i d o p ro ­
w adza do u re g u lo w an ia  sp ra w y  ob­
sług i naszych d ługów  b fz  n a ru sz e ­
n ia  ró w n o w ag i w alu tow o-zło tow ej.

Koniec oddłużenia
Ze n z g lę d u  na nad zw y czajn e  po 

irz e b j  p a f ts tn a , odbuuow a sw obody 
d z ia łan ia  ry n k u  p ien iężnego  m oże się  
odbyw ać ty lk o  stopn iow o . M in iste r

zap ro jek to w a ł p lan  u lg  k a p ita ło w y ch  
o ra z  u lg  p rzez  um o rzen ie  u d s t ,e k  w I 
s to su n k u  do d łużn ików  indy v .id u al- 
nyćh, w zak re s ie  k re d y tu  k ró tk o te r ­
m inow ego, a  tak ż e  w s to su n k u  do 
spółdzielczości w b a n k u  R om yin n a  
około 20 m ilionów  z ło tych , w zak re  
sie  k re d y tu  -lługoterm  innw egu n a  o- 
koło 12 m ilionów  zł., w zak reN e  <n- 
.łych. ty tu łó w  na  o k o łj 13 m ilionów 
z ło tych . To będzie koniec p o lityk i od 
d łn ż a ją c ij .  '

W nadćlioc zącym  ro k u  zam ierzone  | 
s ą  p —c*, z m ie rz a ją ce  ku da lszem u 1 
u p o rząd k o w an iu  s to su n k ó w  w in s ty ­
tu c ja ch  finansow ych, Z am ierzone  są  
te z  p ra ce  zm ie rz a ją ce  dt, s to p n io w e­
go w zm renienu . i u zd ro w ien ia  in s ty ­
tu c ji a re d y iu  a lugo ierr.ir.ow i-go .

T rzecim  w ielk im  kom pleksem  za 
gad n ień  w iążących  się  śc iśle  z bud 
żetem  i z p o lity k ą  fin ansow e -gospo 
d a rc z r  rząd u , je s t  p o lity k a  p o d a tk o ­
wa Z b y t g łębokiej re fo rm y  sy s te m u  
podatkow ego , an i zn aczn ie jszego  
zw iększen ia  era* ów u rzędniczych  i 
p o d w y ższen ia  ich poborów  m e  może- 
m y jeszcze  przeprow adzić .

Nadzieja na naprawę
C zego m ożem y się  spodziew ać 

p ra k ty c zn ie  po  ro k u  19-17’
¥  yd&je się, i e  ceny  ro ln icze  m a ­

ją  p rzed  sobą p e rsp ek ty w ę  ,a c z e j 
p o m yślną. R uch budow lany  n iew ą t­
p liw ie będzie b a rd zo  znaczny  ICo*, 
rz y s ta ć  on będzie w r, 1937 z p rzy  
w ilejuw  poda .kow ych , k tó re  później 
m u szą  być s iln ie  og ran iczone . N a tę ­
żen ie  p ra c  in w esty cy jn y ch  będzie d u ­
że, a  n a  te j  p o d staw ie  konaum ejs i 
r e m . o ^ o  ;> 1 ro ln ic tw ie  i p rzem y śle  
m us_.j w zrocnąż. Chęć do lo k at in 
west: icy jnycn  w życiu  pry* a tn y n . 
m usi się  spo tęgow uc. M ożnaby więc 
ze  w zględ  tym  o p tym izm em  p a frzyc  
ni n a jb liższą  p rzyszłość , N ie  będzie 
dobrze, a le  będzie lepiej,

Aie są  i pew ne n iebezpieczeństw a. 
Najw iększe m eoe/.pieczef ;two to  ,rn - j 
dencji. d o  podw yższan ia  cen. O J 
g rudn ia  ruch  zw yżkow y cen niektó­
rych  arty k u łó w  rozw ija  się w  tem pie 
nieuspraw iedliw ionym . R ząd ucr.yrl 
co  d o  niego należy, ale w spółdziałać 
rausl spo .iczcństw o.

Dyskusja i uchwalenie 
budżetu

W  dyskusji p rzem aw iał k ró tko  m. 
in. pos. B akom  P oru szy ł on  zagadn ie­
nie pow szechności i jedność: budżetu. 
Pow ozecnnośc w y m ag a, a b y  w szyst 
kie w yuaik i i di chody p ań stw a  były 
w  U d żec ie  za  -arie. T ym czasem  
p rzedsięb iorstw a są  w różny sposób  
budżetow ane, a  są  i takie, k tó re  wcale 
w  budżecie nic fig w u ją .

M ożna by się zgodzić na  takie w y- 
łączenie, g d y b y  przeu sięb io rstw a d a ­
wały cdpov  iedni zysk . Ałe w iem y, że 1 
tego  zysku nie n ,a. - - 1

S p o t.o d u  b rak u  pow szechności oua 
celu nie dało  się  załatw ić  w niosku o 
nieprzedłużenie specja lnego  pouetku 
ud poborow  poniżej 200 zł. Kwestia 
iegu p .)daika  nz 3 m iesiące w ynosi o- 
koło 10 m ilionów  zł. i z pew nością  w 
p rzeasięb lo rsiw ach  m ożna oy znaleźć 
tę  k w o tę  To sam o do tyczy i„  swegc 
czasu  b u ao w y  gm ach u  BGK. T ylke 
wtedy będziem y m ogli należycie prze 
stizeg af hieraichii w y d a tk ó w  1 uczci­
wie stw ierdzić, ie  ró w n o w ag a  uudżs- 
tem a  jesi i>toina. jeżeli w sz -s tk o  b ę ­
dzie połączone w  jtdnym  dokum encie.

P o  przeg łosow aniu  sze reg , rezoiu- 
cy i Sejm  uchwalił buożet w  HI c zy ta ­
niu. Woroezyłow

tomisarłem spraw wojskowych 
marszałkiem Woroszyłowem. 

Jak twierdzą pav. sztehnie, obuj 
są kandydatami do odegrania w 
rewolucji rosyjskiej roli Kapcie* 
one Jak dotychczas, Stalin Lal 
się otwartej wojny % Woroszylo- 
w em . Ostatnio jednak wypadki
skioniły go do zajęcia baraziej
zdecydowanego stanowiska,’ cze­
go dowodem Iiczn* aresztowania 
w czerwonej armii. ”

Mówi s ię  nawet o uwięz,ę,iiu 
marszałka Ttichacaewskitgo, <f> 
M oroszylow m u s ia łD y  uważać z a  
krok wyraźnie wrogi w fciosunku 
do niego. Zamieazczamy oook o* 
statnią fotografię Woroszyłowi 
Jeżeli zwyciężyłby w waici: ©
dyktaturę w Sowietach, w niedłu 
gim czasie r o z e g r a łb y  się zapew­
ne nowy ikt tragedii rosyjskiej, 
w której ofiarą tym razem był­
by... sam Stalin.

rpśpiech tkaneirticki 1. AL’u
i odpowiedź Związku Czi^nnikarzy

Jeszcze o p. Rzymowskim
W j dział w ykonaw czy  Zw iązku  

dziennikarzy R. P_ komunikuje: 
„Wydział wykonawczy Związ- 

k u  dzienn.karzy ftzpiitej Polskiej 
wystosował na ręce senatora Wa­
cława Sieroszewskiego prezesa 
PoiSl.iej Akademii Literatury' na­
stępujący list: <-

W  orzeczeniu, wydanym przez 
Polską AKademię Literatui*y ' w 
sprawie członka akademii p. W. 
Rzymowskiego, znajduje się m. 
in. ustęp następujący: 

„Zwazyw3zy... że pośp.ech pra* 
cy dziennikarskiej niejednokrot­
nie narzuca konieczność, posługi­
wania się gotowym materiałem, 
sformułowanym przez publicystę 
bez podania źródła“..

Ta publicznie wyrażona — być 
może, w pośpiechu —  *>piń*a aka­
demii, przytoczona w konkretnym 
wypadku jako oKoliczność łagu= 
Jząca, dać może podstawę do in­
terpretowania jej w sposób źe w 
pracj dziennikarskiej w ogóle, a 
więc takie w pubPcystyce, korzy­
stanie z cudzej praąy bez cytowa­
nia źródła jest zjawiskiem nor*

malnym j tolerowanym,
Wydział wykonawczj Związkn 

dzie*uiikarzy R. P stwierdza, że 
zapatrywanie to jtst mylne i dla 
zawodu dziennikarskiego uchy- 
oizjące. . Przy ocenie moralnej 
plagiatu nie ir.oże sachodzJĆ żau- 
n* różnica pomiędzy dzieruDka- 
rzami i literatami, co jest potępię* 
nia g^dne u jedi.ych, jest tak sa­
nie sprzeczne z dobr^mfi obycza­
jami u drug!ch. Korzystanie ze 
Wbpólnych, a nawet wyraźnie cu­
dzych iróde; jest praktykowane 
wyłącznie w inionr.acyjnym dzia 
le pracy dziennikarskiej i tam 
nie uchodzi za sprzeczne z dobry, 
ki obyczajami. Tolerancja ta jed­
nak nie odnosi się w żadnym wy­

padku do publicystyki, a tylko o 
pub.icystykę szło w sprawie któ­
re; dotyczy orzeczenie Foiskiej 
Akademii Literatury Gayby z<u 
tern zdarzały się wypadki plagia­
tu w pracy publicystycznej zrze­
szonych dziennikarzy, władze or- 
garizacyjne - Związau dziennika* 
rzy wystąpiłyby stanowczo prze­
ciwko tym p r  a utykom i dążył j 
do ich wytępienia-

Ponieważ orzeczenie Polskiej 
Akademii L  teratury zostało o- 
głoszone w całej niemal prasi* 
polskiej, niniejsze oświadczenia 
pozwalamy sobie podać takie do 
wiadomości publicznej".

, (Następują podpisy^-

Góry le do we na Bałtyku
Przylot piaków zwiastuje iH sk< wiosną

HEL, 4.2. Nagłe ocieplenie się mo­
rza, spow odow ało  częściow e ruszenie 
się lodów  z pod p rzy l9ciKa Rozew skie- 
go  i Jastrzęb iej G óry. Lód zostat jed- 
hłk zepchnięty na ląd, gdzie utworzył 
góry, wysokości 6 metrów. Lód slęg?

Istotna walka z bezrobociem

S T A N IS Ł A W Ó W , 4 . 1. W  B e re -  
z o w le  N iż n y m  n ie ja k i  M ik o ła j 
N e g r y c z  z a r t r z e l i ł  z K a ra b in u  
s w o ją  m a tk ę  M a r ię ,  o r a z  s io s t r ę  
R o z a lię ,  P o  c zy m  s a m  p o p e łn i ł  
s a m o b ó js tw o  p r z e z  p c h n ię c ie  s ię  
n o ż e m  w s e r c e .

Pu,aiismj przed paru dnia- 
nii o metodzie likwidacji czę­
ściowego bezrobocia, coby do 
prowadziło jednocześnie do 
ogólnego ożywienia gospodar­
czego. Analogiczną metodę 
możnaby zastosować również 
przynajmniej do częściowej 
likwidacji całkowitego bezro­
bocia.

Ale zanim przejdziemy do 
właściwego tematu, chcielibyś 
my się zająć zarzutami, pod­
niesionymi przeciwko nam  
przez niektóre pisma tołks- 
frontowe Pisma ’e cytując 
poprzedni nasz artykuł starań 
nie om ijały te zdania, które 
wyraźnie mówiły, że zastoso­
wanie metody przez nas pro­
ponowanej jest możliwie tylko 
wdedy, o ile w Polsce nastąpi 
pewien wstrząs moralny, gdyż 
w obecnych warunkach zasto 
sowanie jej dopi owędziłoby  
do szeregu oszustwT i kantów. 
Dlatego raz jeszcze clicę pod­

kreślić, ze również propono­
wane dzisiaj zarządzenia 
są możliwe do urzeczywistnię 
nia tjlko w  zmienionej atmo­
sferze psychicznej, pozwalają  
cej władzom  na skuteczne 
ściganie tych wszystkich, któ­
rzy by i wtedy chcieli popeł­
niać nadużycia

Z  funduszów publicznych 
są przeznaczone pewne sumy 
na pomoc bezrobotnym. Są 
ont całkowicie niedostateczne 
na to. aby ta pomoc było rze­
czywiście skuteczno Nato­
miast są to sumy, |ak na .ta­
szą biedę dość znaczne. Otóż 
te. właśnie sumy powinny być 
użyte nie na pomoc bezrobot­
nym, ale na zwalczanie bezro­
bocia i zapewnienia bezrobot­
nym pracy.

Jedyna rzeczywista pomoc 
bezrobotnym to jest danie im 
pi-acy. Wszystkie inne środki 
są w gruncie rzeczy okłam y­

waniem własnego sumitr.ia.
Otóż w  dzisiejszych naszych 
warunkach trzeba tym wszyst 
kim, którzy otrzymują zasiłki 
ze źródeł publicznych dać 
pracę na tych zasadach, że 
wynagrodzenie jakie otrzymy 
wać będą w  gotówce będzie 
się rów nało  sumie otrzymy w a 
nych zasiłków, Yesztę zaś wy­
nagrodzenia otrzymają robot­
nicy po paru miesiącach. W  
ten spusób sytuacja dzisiej­
szych bezrobotnych nie uleg- 
nie pogorszeniu, z tym, że w 
niedługiej przyszłości będą 
mieli realne widoki poprawy  
swej sytuacji materialnej.

W  tych warunkach niewąt­
pliwie robotnicy znajdą pra­
cę, gayz przedsiębiorę), ma­
jąc na widoku prace na w a­
runkach kredy iowych, nie­
wątpliwie przystąpią do roz­
szerzania swrycb warsztatów 
pracy lub utworzenia nowych. 
Surowce i materiały pomocni

cze otrzymają om w zmienio­
nych warunKach row:nież nie­
wątpliwie przynajmniej w  
znacznym stopniu na kredyt.

Jeśli chodzi o rynek zbył u 
dla powiększonej prdnukcii 
to tą sprawy nie trzeba się 
martwić, gdyż jak  pisaliśmy, 
nie brak pottzeb a ł ć  brak pie­
niędzy dla zaspokojenia tych 
potrzeb jest źródłem skurcze­
nia się naszej prodakej Stąd 
w wypadku zastosowania kre 
dytu następuje automatyczne 
zwiększenie potrzeb.

Przeciwko tej koncepcji mo 
żnabv postawić ten zarzut, że 
brak będzie kapitału zakłada 
wego. Tworzenie jeanak no­
wych zakładów pracy będzie 
potrzebne tylko ■ w wyjątko­
wych wypadkach. W ykorzy­
stanie bowiem zdolności pro­
dukcyjnych i istniejących war 
sztatów jest tylko barazo nie­
kompletne

(Dokończenie na str. 2-ej).

około 5 km. w g iąb  m orzu. M iejscam  
płyną p raw d ziw . gó y louowo. S ta r  
BattyKu jest nadal niesłychanie niski

Nianreck e kutry rybackie, które ; 
powodu mrozów szukały schronienie 
w  Helu i Gdańsku, opuściły te-az sv< 
tymczasowe schronienia, udają- ,,ię dt 
swych portów macierzystych. Na rno 
rzu jednak utrzymuj* się gęsta mgła 
ktoi i oardzc uirtdnia żeglugę- Kutry 
odpłynęły do najbliższego portu nie 
mieckieg) v Stolp.

Nad Helem unosi się potężny opui 
mgły, 1 przyczyni pada i ieusfannie 
deszcz. Z powie; zCnrfl miecza znikł 
zupełnie śnieg. Pod Puckiem zaob­
serwowano grom adny przylo t szpa 
ków  i skow ronków Pojaw ienie sie te ­
go p tacrw i. uw ażano jest za  zapo 
wiedź w czesnei w iosny.

tt/yrok na defraudantów
z Grodziskei

Sąd okręgowy ogłosił wyrok w 
prcyesie afery skarbowej w Gro 
dzisku Mazowieckim Kierownik 
działu egzekucji Zienietwski ska 
zany został na 2 i pół roku wię­
zienia, seKwestrator zaś kió y 
na polecenie kierownika fałszo­
wał prgtokóły licytacyjne, Koli- 
oabski, uzyska! karę łagodniej” 
szą półtora roku. W  moty 
"ach wyroku Sąd ’ podkreślił iż 
złym duchem Kolibabskiego był 
Zieriewski, który wpadł na po 
mysi fikcyjnych licytacji i na­
bywania za Dezcen zajętych za 
zaległości podatkowe rzeczy płat 
ników Przebieg rozprawy poda­
my na str 5-ej.

„ A B f ”  w a lczy  o ? o * 5 ką  t il^  P o la k ó w
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Rozwiązanie Akademii Literatury
lest wymoyiem kultury pcisk ei

W  żadnej gazecie nie ma 
wzmianki, aby p. Rzymowski u- 
stąpil z Akademii. Wszystko 
wskazuje na to, że p Rzymowski 
życzy sobie nadal uświetniać to 
grono swoją obecnością.

Rozwiązanie Akademii jest mo­
że przykie i zapewne da powód 
do uszczypliwości pod aaresem 
Polski w nrasie zagranicznej. A  
jednak przejść przez to upckorzfc- 
nie musimy. Należy myśleć kon­
sekwentnie.

Od początku cwe«o istnienia 
P. A. L. nie uczynił nic takiego, 
o czym moglibyśmy myśleć z 
cflubą. Natomiast P A. L. źle 
się zasłużył kulturze Polski:

1) Przez rozdawnictwo swoich 
„bobków", jednomyślnie napięt­
nowanych przez prasę polską 
wszystkich kierunków politycz­
nych.

2 )  P i z e z  s k a n d a l i c z n e  w y s tą ­

pienie akademika Miriama w Pa­
ryżu, na akademii mickiewiczow­
skiej w obecności Prezydenta Re­
publiki Francuskiej i akademi­
ków francuskich, z powodu któ­
rego wystąpienia Polary obecni 
na tej kompromitacji płakali ze

3) Przez objęcie protektoratu 
nad tworzeniem nowego hymnu 
polskiego, . co wskazywało, że 
Akademia nie orientuje się co do 
historycznego eiemeniu w cha­
rakterze każdego hymnu narodo­
wego.

4) Wreezcie, przez sprawę Rzy­
mowskiego i lekkomyślny wyrok 
obrażający zawód dziennikarski.

Nie ulega wątpliwości, że 
wśród akademików znajduje się 
wielki uczony Tadeusz Zieliński, 
wielki talent Boy Żeleński, szla­
chetny dramaturg Rostworowski 
i wielu innych ludzi, których

dz. iłalnośó jest chlubą uaszego 
piśmiennictwa. Ale cóż z tego,

Fonur* ztrrodnta pod Łowiczem
Sąd okazał podpalacza i mordercą na 15 lat wieź.

Ponurą zbroanię ze stosunków 
wiejskich pod Łowiczem 25-let* 
niego Alfreda Leszczyńskiego 
rozpatrywał Warszawski Sąd A-

idedy Akaaemia jako całość okry- pel^cyjny, Jaszczyński od 7 roKU 
wa naszą kulturę raz po raz kom życia ‘'by ł zupełnym sierotą i 
pr-mitacj ą.  ̂ przj-garnęli go z litości sąsiedzl,

TT nas wszystko się robi poło- niejacy Chrzanowscy. Przygodni
wicznie, wszystko zakleja plastra­
mi To też nie wierzę, aby apel 
o rozwiązanie Akademii był wy­
słuchany Będziemy nadal ją 
znosić i jak się zaaje rok rocznie, 
o ile nie kilka razy do roku, ru­
mienić się ze wbtydu z powodu jej 
działalności.

(„Słowo")

opiekunowie zajęli 1 się losem 
dziecka, dali mu wykształcenie, 
a gdy ożenił się, traktując jak 
własnego syna, przepisali swoją 
gospodarkę, wymawiając sobie 
jedynie dożywotnie utrzymanie. 
Tymczasem jednak pupil odpła­
cił się swym dobroczyńcom czrr- 
ną niewdzięcznością. Gdy objął

6i .000 zł. za stratę uziecka
ft ezurykły proces w Sądzie Oxręguwym

Echa tragicznej śm ierci harcerza

Zmiana rozporządzenia
o Krzv£u i Medalu Niepodległości

Poseł W. Sławek zgłosił do Sej­
mu projekt iralawy zm.emającej 
rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o Krzvżu i medalu 
Niepodległości.

Zmiany polegają na przedłuże­

niu oKresu zgłoszeń o nadawanie 
Krzyża i meaalu do 30. IV. b. r. 
oraz na powołanie sądu honoro­
wego, którego zadaniem będzie 
orzekanie utraty odznaczen;a za 
czyny nie licujące z nonorem.

7 tys. zł. sprzeniewierzył
sekretarz szpitala żydowskiego

Przed Sądem Okręgowym cdpowia 
dal sekretarz żydowskiego szpitala 
dla dzieci im. Bzrscnow i Ba"manów 
przy ul. Siennej 60, Natan Was^er- 
mil. Sekiccarz dopuścił się „adużyć, 
lalszując wykazy cho,ych dzieci do 
Ubezpieczalni Społecznej i magistra­
tu. Ttgo rodzaju taiszerstw„ dawało 
pokaźne zyski, Ubezpieczalnia bo­
wiem i Magistrat zwracały koszty le­
czenia rodzinom dzieci ubezpieczonym 
bądź też zatrudnionym w instytu­
cjach miejskich.

Jak wykazała ekspertyza bu:halte- 
ryjra Wassermil przywłaszczył około

Zatarg z rabinatem
S tra jk  tr jh o w a c zy  

w e L w ó w  e
Prasa żydowska donosi:
„Wfe Lwowie wybucnł strajk 

t. zw. trybowaezy (menakrim) 
na znak protestu przeciw rabi­
natowi, który ogłosił publicznie, 
że nie bierze odpowiedzialności 
za koszerność trybowanego iwę, 
sa“.

Jak stąd widać żydzi nie mogą 
uzgodnić rwego stanowiska, któ­
re mięso jest „tref", a które „ko­
szer". Rabinat woli umyć ręce, a 
drobni rzemieślnicy żydowscy na 
tern tracą. Dowód to wyraźny, że 
nie jest tak znów idealnie w 
„państwie żydowsk;m".

7.000 zł. Po ujawnieniu „adużyć se­
kretarz początkowo nie chciał się orzy 
znać do wluy i twierdził, żt z pitmię­
dzy tych nie skorzystał, a obrócił jt 
na zapłacenie safttała dzieci niezamoż 
r,ych .odziców. Później jednak zm'e- 
nił taktykę i szczerze przyznał się.

Okoliczność tę uwzgięanił Są- O- 
kręgowy, który skazał Waosermila ła 
gc.rn.e na pokora roau w ętienia, >

japończycy ęreżą
TOKtO, 4. 2. W związku z mo­

skiewskim procesem parę dzien­
ników japońskich ogłosiło dziś 
oiicjamo oświadczenie, że Japo­
nia nie zamierza nadal znosić 
bezczelnych prowokacji ZSSR 
Czas przekonać o tym władze so­
wieckie. .Jeden z najwyższych 
dostojników państwa miał o- 
świadczyć, że proces moskiewski 
„był dobrze zareżyserowanym nk 
tern zbiorowego obłędu".

Opłaty cd maieriałow 
pędnych

W „Dz. Ustaw" ukazało się roz­
porządzenie Rady Ministrów nor­
mujące stawki dodatkowych o 
płat na Państwowy Fundusz Dio 
gewy od materiałów pędnych, jak 
produkty otrzymane z gazu ziem­
nego i z ropy naftowej craz spi­
rytus etylowy i benzol.

W  Sądzie Okręgowym rozegra­
ła się wczoraj ciekawa sprawa 
będąca echem tragicznego wypa­
dku, ■ iki w toku ubiegłym wyda 
rzył się w okolicy Grodna na o- 
bozie letnim harcerzy.

Prceeo ^icciwko Związkowi 
Harcerstwa Polskiego wytoczvh 
rodzice, nieżyjącego mlooziutkie 
go harcerza - Bolesława Miernic- 
kiego, który padł ofiarą wypad 
ku. Chłopiec wyjechał, ze swą 
drużyną na obóz letui pod Grod­
no. 1 tam w czasie manipulowa­
nia przez jednego z koLgó„ flo- 
werem odniosł ciężki postrzał. 
Na miejscu, jak t.w:e dzą rodzi­
ce zmarłego chłopca, nie ; było 
należytej op.eki lekarskiej i wy 
padek nie miałby miejsca,

oy nie karygodne nieJbalstwo o- 
sób opiekujących się hircerzami. 
Miermccy żądają odszkodowania 
od Związku Harcerstwa Polskie­
go w kwocie ogólnej i>0 000 zł., 
licząc ze na samo utrzymanie 
15-letniego dziecka za cały okres 
jego życia wydali około 27.000 
zł.. 8,000 zł. kształcenie, oraz vs 
cierpienia i krzywaę maialną ja 
ka ich spotkała 25.CC-J zl# 

Związek Harcerstwa ■ Polskie­
go w imieniu którego występo­
wał adw. Muszalski oponowa1 
przeciwko zasądzaniu jakiejkol­
wiek sumy na rzecz rodziców 
zmarłegc harcerza. Decyzja w 
w sprawie ewent. przesłuchania 
świadków, czego żądają pp, Mietr 
niccy ogłoszona bedzie za parę 

KŚy-1 dni

na własność osadę, zaczął szyka­
nować przybranych rodziców, nie 
dawać im obiecanych środków 
utrzymania, a wreszcie zmusił 
staruszków do wyniesienia się z 
własnego domu. Gdy Chrzanow-

mienie - wy,biegli n podwórze 
mieszkania Chrzanowskich i 
wówczas zobaczyli jakiegoś osob 
nika. Który szybko pobiegł i znik 
nął w zagrodzie Leszczyńskich. 
Rozpoznali w nieznajomym Al-

scy znajdując się w skrajnej ne freda Leszczyńskiego.
dzy wystąpili do sądu c al.men- 
ty dla siebie bądź o zwrot poda­
rowanego majątku, Leszczyński 
zaczął odgrażać się, ze się z nimi 
rozprawi.

Niewdzięczny wychowanek 
istotnie oomyślił szatański plan 
zbrodni. Pewnej nocy zakradł się 
do domu, gdzie mieszkali Chrza 
nowscy 1 podpalił go. W płomie­
niach w czasie snu zginęli oboje 
staruszkowie oraz śpiąca razem 
z nimi służąca Irena Zięba. Są- 
siedzi ujrzawszy buchające pło-

Sąd Okręgowy un.ewinnił Lesz 
czyńskiego z zamiaru umyślnego 
zabójstwa ’ Chrzanowskiej ska­
zał go natomiast jako sprawcę 
poapaienia na 4 lata więzienia. 
Prokuratura, - która stała na in­
nym stanowisku, dowodząc, że 
LeszczyńsKl działał z premedyta­
cją i w zamiarze morderstwa, 
złożyła skargę apelacyjną. Sąd 
drugiej instancji, uznając w zu­
pełności wywody prokuratora
skazał’ Leszczyńskiego na łączną 
karę 15 lat więzienia.

Istotni wólxa z tr :rstenr
(Dokończenie ze str. 1 -e j)

Nowe opery
W Con veut Garden Theater w 

Londynie odbyła się piemiera no­
wej opery Alberta Cnates p, t. 
„Piukwick"- według powieści 
DicKensa. Opera przyjęta zosta­
ła przez krytykę nader życzli­
wie.
Honegger i loert napisali wtpoj 

nie operę dc libretta zaczerpnię­
tego ze słynnej sztuki Rostanda 
„Orlątko". Premiera opery odbę­
dzie się w bieżącym sezonie w 
Monte Carlo pod dyr. Honegge- 
ra.

W Berlinie odbvłE się pre>niera 
opery Paul Grener? „Fnnz von 
Hamburg" do tekstu słynnego 
poety niemieckiego Henryka 
Kleista.

Ryszard Strauss naprał di >e 
nowe opery „Dzień pokoju" i 
„Dafne". Wystawi je państwowa 
opera w Wiedniu.

Opera w Bernie wystawiła o- 
perę „Teatr przed bramą" Bohu- 
sława Martinu. Jest to nowczesna 
opera ludowa, łącząca elementy 
folklorystyczne z elementami co-

Czy wiesz? Że już najw yższy czas st»rać się 
o zaoroszen :e na najw ytw orniejszy bal W arszaw y

W a r s z a w a  Swej P olitechnice
Zaproszenie w Gmachu Głównym Politechnik i P o ln a  3 te l. 888-60 gocz. 13— 11

61137

moedie dell‘arte. Libretto jest po­
mysłu samego kompozytora.

Kompozytorzy sowieccy ukoń­
czyli ostatnio kilka azieł opero­
wych. Maksymilian Steinberg na­
pisał balet „Till Eulenspiegel", 
O. Tchichko - operę „Kniaź Po- 
tiemkin".

Nowa opera Eryka Sehlbacha 
„Galilejczyk" wystawiona zosta­
nie w Ebien.

Wszyscy pracown.cy posia­
dający jakąś specjalność będą 
mogli być w  zascazie zatrud­
nieni w zakładach prywat­
nych. Natomiast robotnicy nie 
wykwalifikowani, lub ci, któ­
rzy pracy nie znajdą, będą 
mogt być zatrudnieni na ro­
botach puolicznych. Roboty 
publiczne powinny być uru­
chomione przedp wszystkim  
w takiej termie, ny ula ich 
uruchomienia potrzebna była 
przede wszystkim niewykwa­
lifikowana praca ludzka, a 
koszt materiału był stosunko­
wo nieznaczny, pozwoli to 
bowiem na uruchomienie tvch

robot w  możliwie najw .ęk- 
szych rozmiarach. Przy wy­
płacie wynagtodzeń powinna  
tu być stosowana rówmież z, - 
sada częściowego kredytowa­
nia

W , ten sposób sumy, aziś 
przeznaczone na całkowicie 
niedostateczna pomoc dla bez 
robotnych, przyczynią się do 
częściowego przynajmniej, ale 
efektywnego zwalczenia bez­
robocia oraz do ożywienia im 
szego gospodarstwa społeczne 
go. Potrzeba tylko na to 
wstrząsu, któryby zmienił at­
mosferę moralną w  Polsce.

J. K.

Dztad-ojca, acie^-syna, uczył, te karnawał
bez p ą c z k ^ W  od E } U k U g Q ,  nudny mu się zaawal N'

Notowania gięto warszawskich
G ie e u A  P i e n i ę ż n a

Ruda żelazna
r.a Wołyniu?

W czasie badań terenowych 
natrafiono w kamieniołomach 
pełczańskich w pow. dubień- 
8'kim na pokład rudy żelaznej 
Podjęte zostały badania, mające 
na celu ustalenie wartości tvch 
pokładów i możliwości eksploata 
cji.

Ceny za spirytus
W ,Dz. Ustaw" ogłoszono roz­

porządzenie ministra skarbu, asu  
łające podstawowe ceny za spiry­
tus na kampanię 1936-7 roku w 
granicach od PO do 72 zł. za hek­
tolitr stuprocentowego spirytusu 
surowego dostarczanego przez 
gorzelnie rolnicze flanco wagon 
na stacji załadowania.

Dewizy : H o lan d ia  289,40; BruKae- 
Iz 39,oO; L tm dyn 25.86; N ew y Jo rk  
5.23; N- J o rk  (k a b e lj  5 .2 8 (4 ; Oal° 
130.03; P a ry ż  2 ł .6 i ;  P r a g -  -8 .42; 
Scockholm  133.30; Z urych  120.85; 
M ediolan  27.88 

P a p ie ry  p ro cen to w e : 4 proc. poż- 
K onsoha (w ięk sze j 51.38 —  01,50, 
ld ro b n e ) 49.83—50.00; 7 p ro r  p o i. 
s ta b il. 447,00, 3 p ioc. poż. p iem . 
m w eot. I-e j em . 6 ł,0 0 ; I I  e j em . 
65,25; 5 proc. poż. konw ers. T4.50;
0,5 proc. L. Z K om un. B an k a  G osp. 
K ra j. S j.00; 5,5 p roc. obiig. K om un, 
b a n k u  C osp. K ra j  81.00; 4,5 proc. 
L  /  z iem sk ie  se r ia  V 49,50; 4,5 p r. 
I Z. Pozn . s iem siw a  k red . se r ia  K 
4«,00 7> p io e , L. Z W arsz a w y  66.75 
— 57.00; 5 p roc. L. Z W arszaw y
(1935 ».) 55,v0—55,38; 6 Vioc. m. 
R adom ia  (1933 r .)  40.00 ; 5,5 proc.
obłig . m . W arszaw y  7 em . 54.00; 6 
p roc. oblig . ro W arsz a w y  8 i ?  em. 
57.00- -57 .50

A k c je : B P o M d  108.75; W pbdel 
17,00; L ilpop  .13.15. •

P ożyczki d o larow e w o o ro tach  p ry ­
w a tn y c h ; 8 p roc poż. z T. 1925 iD il-  
lo n ow ska) 64,50—64,75-—64,50; 7 p r. 
p o i. ś lą sk a  56,00

' GIEŁDA ŁBOZOWA
Pszenica iednoiit, k-0 08  -  30.00, 

pszenica zbierane ?S.5D — 2 0 0 0 ; ży­
to  eksportowe 23.50— 23.75, żvto I 
"7.50 — 23.75, żyto II st. 2 3 2 5  — 
2E.50; owies eksportowy 20.00 —

20.25; o w ies I s t. 19.75— 2G.2E; owie* 
II  s t. 19.0C— 19.50; jęczm ień  b ro w a r , 
ny Ib.OO — 27.00, jęczm ień * g s t.
24.00 — 24.50, jęczm ień ii g a t. 23.ÓO
— 23.5u, jęczm ień II g a r  22.0u — 
23.(30, groch polny 21.5u — 22.50, 
groch V ictoria 26.00 — 28.00, w vka 
2 1 .0 0 -2 2 .0 0 ; p  d n r k a  21 .5 o --22 .60 ; 
seradela podw ójiiie  oczyszczona 26.00 
—27.00; se ra d e la  t a r g  22.50— 23.50; 
łu b in  n ieb iesk i 1«,00 —  14.50; łub in  
żółty 13 50 — 16.00. rzepak zim ot y 
54.Ó0 — 55 00 rzepik zim owe 52.00 
53 0C, rzepak letni 51.00  —  52.00, rzc- 
nik letn> 43.5f) —  4C.50- se m ię  lniane
46.00 — 47,00 kon ;czyna surow . bez 
kan iank1 105 00 — 120.00, kuniczy- 
na czerw, bez kan. o czyst. 97% 1Ś5
— 140.00, koniczyna b iała sc , 110.00
— 120.0o, konicz. o czyst. 97*y 125.0C! 
- -  140.00, m ak niebieski 7 ’ 00—73.00, 
m9„a pszenna ga t. I w yc. ^5.50 —  
46-5o .nąka pszenna ga t. I-A *.4.00
— 45.00 m ąka pszenna ga t. I— B
42.00 — 43 00, n .ąka p rz e rn a  gat.
II— A 39.00 — 40.00, m ąka pszenna
gat. II -  B 37.00 -  39.00, mąKR
37.00 — 3 9 .0  m ąka pszenna nastew - 
na 23.00 — 24 00. m aka 'y tn ia  w y ­
cia srow* 8 t.0 0 — 3F.00; m a k i  ż y tn ia  
g a t.  3«,5G— 36.00; m ą k a  ży tn-*  
g a t  II 29.00— 80.00; m ak a  ż y tn ia  ra ­
zow a 28.00— 29.00; m ąs.a ż y tn ia  po­
śled n ia  21.00— 21.50; o tręb y  p szen ­
n e-g ru b e  16 50 — 17.00, o tręb y  pszen­
ne ś ‘ . 15.00 — 15.50, o trę b t pszenn* 
n ałkie 14.5u -  15.50, Otrębo żytnie
15.00 — 15.5C-, m akuchy  lniane 23.50 
24.00, m akuchy rzepakow e 18.75 — 
1 (7 5

O-ólny obrót 2337 ton, w tym ży­
ta 059 ton . T en d en c ja  spoko jna .
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W A L K A  
O SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

N ie trzeba rzeczy brać tragicznie! Miejmy nadzieję, żr 
w następnej rozmoyyie z pułkownikiem  Niahidą ąprawa aię 
wyjaśni. Ostatecznie zwróci się do polskiego konsult gdy 
będzie trzeba, ale to najgorsze, że może w tej cłlwlli 
kiedy on sobie tu wygodnie leży w  miłym  pukoiku japoń­
skiego w yw iadu  —  gdzieindziej dzieją sie rzeczy, które mo­
gą ostatecznie przekreślić cel jego podróży! Lada chwila 
może się zdarzyć to... co się iuż me da odrobić! 1 on sobie 
leży, pali papierosy, obserwuje niebieskie kołka dymu 
w  powietrzu i zabawy much! To są zatem „miłe przeżycia 
w Charbinie! Psiakrew ! •

CO SIĘ STAŁO Z PADŁEM?
W  tym samym mniei więcej czasie Siergiej Rozanow  

wrócił do domu.
D rzw i do pokoju P aw ła  były na w pół przymknięte, 

przez szparę w  nich u jrzał nadzwyczajny obrazek. Na biur­
ku stała do połowy wypróżniona flaszka koniaku, obok po­
pielniczka pełna w y p a l o n y c h  papierosów, na poręczy krze­
sła w isiał frak pana domu, a cn sam lei-ał na skórzanej 
kanapie i spał

Rozanow wszedł do pokoju —  stanął pośrodku i dumał.

Niepojęte!.. Dlaczego Paw eł położył się tu, a me na wygod­
niejszym z pewnością w łasnym  łóżku? N a  to pjdanie może 
być chyba tylko jedno wytłumaczenie. Musiało dojść mię­
dzy małżonkami do jakiegoś nieporozumienia Pan Mie­
dłow m usiał robić żonie wym ówki na temat jej zachowania 
się w  stosunku do Piotra... Scena zazdi‘ości!. rzy tej spo­
sobności, nie umiar pewno zamilczeć, komu ma zawdzię­
czać uświadomienie gol No . na przyszłość można się spo­
dziewać ob jaw ów  jeszcze większej niechęci ze strony pani 
Krystyny. Taki obrót rzeczy nie był jego zamiarem. Na ra­
zie są ważniejsze sprawy do załatwienia. W  najolizszych 
godzinach mogą zapaść tak ważne rozstrzygnięcia, że 
wszystko inne wobec nich musi ustąpić.

Pudszedł do okna otworzył je by odświeżyć powietrze, 
to obudziło Pawła. Spojrzał na poł przytomnie wokoło — 
zobaczył Rozanowa stojącego przed nim we fraku —  po­
trzebował dłuższej chwili by przypomnieć sobie przeżycia 
ubiegłej nocy. Im jaśniej obejm ował je myślą. tvm sroższy 
był bob który odczuwał.

—  No... unieszkodliwiony! Odezwał się Rozanow  
Paw eł podniósł się i długi czas me odpowiadał. W ygląd

jego by ł opłakany. Niewyspany, postarzały, z włosami roz­
wichrzonymi, z wymiętą koszulą!...

—  Go?.. Co jest z molrn bratem? — Zapytał w  końcu 
ostro.

Rozanow wzruszył ramionami-
—  Nie wiem. Zrobiłem  w  każdym razie to co należało! 

Ale można się zaraz duwied/ieć!
Podszedł do telefonu, połączył się z hotelem Modern 

i zapytał o pana Modlińskiego W  miarę otrzymywanych 
wiadomości potakiwał z zadowoleniem.

—  Bardzo dziękuję —  Odłożył słuchawkę.
—  W  porządku —  powiedział —  pański brat, około go­

dziny 7-ej, wyszedł z hołeiu w towarzystwie jakiegoś Japoń­
czyka i dotąd jeszcze nie wrócił 1 Doskonale!

P aw eł wstał, przeszedł po pokoju z ręKami w  kiesze­
niach.

Rozanow zaśmiał się ironitzn«e.
—  Zdaje  mi się, że najważniejszym byłoby wziąć kąpiel, 

przyprowadzić się do porządku i zjeść śniadanie. Potrzebuje 
pan tego —  tak opłakanie pan wyglądc!

W yciągnął lusterko z kieszeni i pilnie badał swój w ła ­
sny wygląd
i —  Pansk brat niUL ął być . usunięty na jakiś czas — to 
w tej chwili najważniejsze. Około 10-ej zadzwonimy do 
generała ł.arionowa, teraz jeszcze za wcześnie. Mam na­
s ie ję , że jeszcze przeć, południem wezwie nas generał N a- 

gato Na wszelki wypadek trzeba bedzie połączyć się i z Mac 
Gerry‘m, chociaż Lezę przede wszystkim na Japończyków’!

—  Najpierw  jednak kąpiel —  potem śniadanie! —  Pod­
szedł do drżwi, — Cc za bieus, że tego biednego Czu -  Fe: 
nie ma! Pewnie już posługaczka musiała przyjść! Może pan 
zobaczy, czy żona pańska już wstała?

Paw eł wziął swój frak z krzesła i wyszeał bez oaezwania 
się —  wlokąc powoli nogami.

Rozanow patrzał za nim i pytał sam siebie —  co się 
z nim stało’? Co prawda ileż ten człowiek Drzeżył od wczo­
ra j! M a ił spał... a do togo awantura z żoną!... Te sprawy  
nie nal?żą do uprzyjemL.ających życie Ale tak się im pod­
dać ndrazu.. *ak zeszkapieć nagle! Chciał przejść do swego 
pokoju —  w  jadalni natknął się na Paw ła który wyszedł 
z sypialnego nokom i stał we drzwiach z dziwnym w yra­
zem przerażenia. *

—  Kie mr jej!... wyszeptał z trudem  
'Rozanow roześnuał się.

(D  c. n .).
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MYŚLĄCYCH
Stosunki we Francji muszą 

wzbuuzać obawy u wszystkich, 
którzy czują sympatię Jo wiel­
kiego naroau francuskiego. Tyra 
bardziej mu3zą one budzić obawę 
w Polsce, która nie tylko związa 
na jest z Francją węzłami uczu­
ciowymi, ale we współdziałaniu 
r tym wielkim narodem w.Jzi 
własne bezpieczeństwo.

Poisaa bowiem i Francja są 
obok Czechosłowacji tymi państ­
wami, które przez coraz to bar­
dziej potężniejące Niemcy są naj 
bardziej zagiożoue. Niemcy w do 
bie dzisiejszej nie pragną może 
l.atychnuastowej wojny. Wiele z 
iegu, co się o tym w świecie pi­
sze i mówi, to po prostu wyniki 
propagandy żydowskiej. Ale jeśli 
chodzi o dalszą przyszłość, eks­
pansja Niemiec niewątpliwie za­
graża icn sąsiadom.

Powinniśmy przede wszystkim 
budować własną siłę, ale jeszcze 
przez czas dłuższy jesteśmy ska­
zani na współdziałanie z innymi 
państwami, aby zneutralizować 
groźbę imperializmu niemieckie­
go. Naturalnym naszym sojuszni 
kiem jest Francja i dlatego tyle 
trosk wśród ludzi myślących poli 
tycznie w Polsce muszą budzić 
takie fakty, jak piastowanie urzę 
du premiera przez zyda Bluma, 
jak wzmagający się wzrost kontu 
nizniu, jaK niezliczone „stawis- 
kiady“, które wciąż się powta- 
rzają-

MIŁC NAM 
a T W L E E D Z l Ć  

R ć w N . J f c
wróćmy jeszcze do Kongresu 

PPS. Na kongresie tym, obok 
cieni, tyły i światła. Oto PPS. 
nie stanęło na typowo fełksfron- 
towyro stanowisku, że zbiojenia 
w Polsce są niepotrzebne, bo nie 
podległość zabezpiecza... Rosja.

Pogiąa taki, odziedziczony po 
Targowicy, głoszono tu i ówuzie 
W ugrupowaniach fołksfronto- 
wych.

A teraz cienie: PPS, zbliża się 
do lewego skrzydła sanacji. Tłu­
maczy, że sanacj. juz nie ma. 
Skoro nie ma sanacji, to nie 
może być z nią sojuszu. W ten 
sposób socjaliści chcą udowod­
nić, że nie zawierają sojuszu z 
sanacją. Rozumowanie nieco na­
ciągnięte...

a u t o r y t e t :
Społeczeństwu potrzebne 

autorytety, przede 
m o r a l n e .  W dziedzinie 
literatury pięknej autorytetem 
takim miała być „Akademia Li­
teratury".

Niestety w głośnej sprawie 
plagiatów P- W. Rzymowskiego 
akademia nie zdobyła się na sia 

nowczą i bezkompromisową wal­
kę o u c z c i w o ś ć  w pracy 
literackiej.

Tym samym utraciła reszti i 
autorytetu. Stała się zbędnym 
balastem w... budżecie państwa. 
Trzeba stąd wyciągnąć wnioski 
i akademię rozwiązać.

F

Polski imperializm niech bedzie odpowiedzią na obce zakusy

Po trawa bytu robtftirika i chłopa
JiatCŁ bez cdi

...S l jści żydowskiej Łodzi. Jak 
T dzą piama żydowskie:

Naj4ywd*ę zalntoi esowańie na­
szych czytelników obudziły pyta­
nia ankiety dotycząc*, moralnego 
przygotowania narodu do wejny 
i zwiększenia naszego pogotowia 
dojowego. Ota te zagadnienia tą 
oardKc szeroutie i łączą się ściśle 
z szeregiem znanych dziedzin, jak 
np. sprawa przebudowy naszego 
ustroju. Szeroko również potrak­
towana została przez naszych 
czytelników sprawg przysposobie­
nia wojskowego.

Skąd czerpać srocmi
Na ten między innymi temat p. 

Adam Koszacki, robotnik, pisze 
óo nas:

— Aby przygotować naróti morai 
nie do wojny, musi istnieć rząd, któ­
ry jest wyrazem uczuć tego naroau.

Likwidacja nadmiernych Jochodow 
różnych bai -mów węglowych t, rO' 
dzaju Fai-erów, KOuiirkato majątków 
żydowskich — oto skąd należy czer 
pać środki na obrotię kraju.

Crły naród winien Lyć jednym wiel­
kim ot ozem woje,.nym według zasa­
dy: chcesz pokoju gotuj aie do 
wojny”. Winna powsta*. organizacja 
Przysposobienia Wciskowego, obej­
mująca młą młodzież.

Wybuch wojny może spowodować 
równie dobrze konflita niemkcKo • 
sowiecki, jak 1 nlemiecKt arak ‘ na 
Gdańsk”.

Analogiczna zagadnienia ujmu-

n a j l e p s z ą  y w a p a r c j ą  a w y c i ę s t w a
p. Jerzy Le­je. znacznie szerzej 

w and owsiki, pisząc: ■

ra ta ln e  stów a
— Polak nigdy nie chce nic zdoby- 

wuć. Zawsze ogranicza się do obrony 
tego, cc posiada. I to fatalne siowo 
,,(3nona' słyszy się ciągle na każdym 
niemal kroku. Stoimy zawsze w de­
fensywne, nie potrafimy się zdobyć n 
ofensyw;. Napominamy o tej startj, 
prawdzie, że najlepszą obroną jest 
at&l

Łoimy sie nawet w myśli s!ę6nąć 
po Prus* V'schodnie i GdaĆ3k będący 
naszą odwieczna własnością, a co tu 
dopiero mówić c zdobywaniu jakicliś 
nowych terenów dia naszej ekspan­
sji” '

-  A spójrzmy na inne naród* Jeśli 
ktos był na filmie „t>.ngali” i ni 
pe.vno pojął, co jest siłą Anglii: duch 
zdobywuzy, oparty na wierze we wła 
sne siły,

Cnoty pow szechne
U ' nas, niestety jest inaczej Mówi 

się przecież często: Wiara w swój 
nared to megaumunic, imperium to 
bandytyzm „mityczny niezgoany z 
chrześcijaństwem. A Poiacy wiuśnic 
jako nuroa chrzcścijinski mają witi- 
ką misję do spełnieni..:. I to jesi wło­
śnie- pole do działania dla Dolskiego 
młodego nacjonalizmu. Aly młcdzi 
wiemy dobrze, że tylko w organiza­
cji politycznej narodu, a nie w prze­
starzałym ustroju deinokratyczno-paz- 
lamentarnym można wykorzystać dla 
do ora Polski sity drzemiące w naro-

'ch, rx a jtx x n js x A

K O A i i n h . .
INKEL*M

fi R V I N I  
JUBILEUSZOWA 
iflEDiG INfiL

fctrwa interwencja życów
Żydzi leczeni na koszt urzędowy

spokoju i bezpieczeństwa w mieS-Po ostatnich wypadkach w Ło­
dzi, gdzie jak wiadomo poturbo* 
wano kilku żydów, „sztaaiani" 
(urzędnicy żydowscy, przeznacze­
ni do dawania łapówek i interwe­
niowania) żydowscy tozpoczeli 
energiczną „akcję interwencyj­
ną". ’ 9' " '• ,J

Ostatnio radm łódzcy żydzi 
fcztromeh i Lenin interweniował 
u starosty grodzkiego dr. Mo. 
stowskiego, domagajac się za- 
newniema bezpieczeństwa ludno-

tw ier-

„P. staros+a oświadczył delcga. 
cji, że wydane zostały wszelk e 
zarządztnia, celem zapewnienia

Cle
Rauni prosili m. in. o te, aby 

niezamożni żydzi, którzy ranm 
zostali podczas napaaów ende- 
ckicn mogli z braku własnych 
środków być leczeni w szpita­
lach na koszt urzędowy. Prośba 
ta została uwzględniona i w an. 
wczorajszym jeaen z rannych, 
Kohn, ' został już objęty cym le. 
czeniem".

Równocześnie donoszą, że Ant­
czak, narodowiec, oskarżony o za 
bójstwo Chełminera został prze­
niesiony z aresztu do więzienia 
przy ulicy KoDernika. akta spra­
wy zostały skierowane do proku- 
ratora.

Proces drugiej grupy
Spiskowców niemieckich ze Śląska

W  Wydziale Karnym Sądu O 
kręgowego w Katowicach rozpc 
czął się proces drugiej grupj nie­
legalnej organizacji niemieckiej 
NSDAB. Na ławie o>skarżonych

Czy może n a s ip ć  konsolidacjd
Orgarrzacyj pawstanczycft w Hielkopolsce?
Ostatnio odbywają się konfe­

rencje porozumiewawcze między 
dwoma sanacyjnymi organizacja­
mi Związkiem Weteranów Naro­
dowych w latach 1914— 18 i To­
warzystwem Powstańców Wielko­
polskich, założonym w ostatnim 
roku a więc w osiemnaście lat po

powstaniu wielkopolskim. Orga­
nizacje te myślą o konsolidacji 
wśród powstańców wielkopolskich 
i lansują pogłoski o przychylnym 
ustosunkowaniu et.ę do koncepcji 
prawdziwych powstańców i fak­
tycznych przywódców powstania 
wielkopolskiego. W  związku z ty­
mi pogłoskami na łamach organu 
dwu najstarszych organizacyj 
powstańczych „Powstańca Wiel­
kopolskiego" ukazało się oświad­
czenie, że ani prezes Powstańców 
i Wojaków dr. Stanisław Celi- 
chowski, ani zasłużony przywódca 
pułk. Stanisław Thiel ani b pre­
zes Naczelnej Rady Ludowej dr. 
Czesław Meissner o żadnej kon­
solidacji inicjonowanej przez sa­
nację nie myślą do czasu, kiedy

M m .  w o j n y
poć obserwacją  

komunśstiw
Sowieckie przedstawicielstwo 

handlowe w Paryżu wpiowadzi.o 
się do nowego gmachu na roi u 
ul. Uniwersyteckiej i Burbonów,
w bezpośrednim sąsiedztwie i  ___ ^  ___ ___
Parlamentem. „Le Jour” przytem zostaną zalegalizowane przez 
zwraca uwagę czytelni-tów, że od , wta(jze administracyjne Związki 
strony ul. Burbonów sowieckie 0l.ganjzacyj powstańczych nosza- 
przedetawicielstwo handlowe j nazwę Towarzystwo Ucze-
„panuje” nad parlamentem, a oc ĝ nj^5W Powstania Wielkopoi. o- 
stronj ul. Uniwersyteckiej rtidać raz powstańców i Wojaków. Olga 
wszystko, to dzieje się na dzie-, al<>acj e te grupują prawdziwych 
dzińcu min srerstwa wojny. Z bal powstąfieów, meodznaczonycb or- 

7 piętra przedstawicielstwa k raini> prowadzą pracę nad przi'
sposobieniem wojskowym

konu
widać doskonale co robi minister 
wojny w swym gabinecie.

8 wych
członków, podtrzymują tradjeję 
bohaterskiego powstania. Trzeba 
aby społeczeństwo całej Polski 
orientowało się, jakie organizacje 
reprezentują prawdziwych pow- 

Jędrzejewskiego, j stańców i jak się je traktuje.
ul. Kościuszki 43 m. 7. ,(h. s,).

w  PRUSZKOWIE
zaprenumerować „AB  

u p. Ryszarda

można

zasiada 36 członków tej organiza 
cji. Siedmiu z oskarżonych zbie­
gło przed 1‘oz.prawą do Niemiec. 
Celem NSD AB tyło oderwanie 
Śląska od Rzeczypospolitej przy 
pomocy wszelkich nielegalnych 
środków, aż do zbrojnego powsta­
nia włącznie

Oskarżeni tworzyli organizację 
ściśle zakonspirowaną. Członko­

wie tej organizacji składali przy­
sięgę na wierność Rzeszy Nie­
cieckiej i kanclerzowi Hitlerowi 
przy zachowaniu specjalnego ce- 
remoni»łu. Na rozprawie oskar­
żeni zeznawali przeważnie w ję­
zyku polsk;m Kilkunastu z nich 
nie przyznaje się do winy Roz­
prawa potrwa 4 dni.

f i„Dzień bez żytitw
w  W i l n i e

Wzorem Warszawy w Wilnie 
studenci zorganizowali „dzień bez 
żydów".

Kilku studertów-żydów potur 
bowano. Dokoia gmachów umwei 
syteckich Krążyły patrole. Przy 
wejściu legitymowano wchodzą 
cyeh do uczelnk Studenci wydali 
odezwę, w której występują prze­
ciwko rektorowi, zarzucując mu 
ni “dotrzymanie przyrzeczenia w 
sprawie oddzielnych ławek dla 
Żydów.

Królowa Wilhelmina
w  Tyrolu

W IEDEŃ 4,2, Z Insbruku do- 
-oszą, że królowa Wilhelmina ho­
lenderska, która od 14 dni prze­
bywa w Igi w Tyrolu, udaje się w 
sobotę do Zell am See w okręgu 
salcburskim, dokąd prawdopo­
dobnie przybędzie również księż 
na Juliana a małżonkiem, po wy- 
jeżdzie z Polski.

dzie. CHCEMY, ABY CZlZRY CNO- 
i Y OBGZOWCA: KARKOtiĆ, OD
WrtOA, OFiARNOŚC INICIAPyWA 
BYŁY CNOT A MI CAŁEG*, NARO 
DU. Tylko wtedy bowiem będzie oi. 
mógł się zdpbyć na wykonanie I-1-* 
nóvr zamiarów, jakie dzisiaj zakreśli­
liśmy

V ■'skazując drogi pi aktycane 
realizacji pogotowia ofensywnego 
Polski, p. Lewandowski pisze:

— Już kilkakrotnie po.vtu.zano W 
tej ankiecie, że ducu żołnierski poivi 
r en przeniknąć naród, a dncl. nuro 
dowv woisko Z tym ląciy się kwe-1 
stla utwo. zeni„ arsnii pracy i unaro­
dowienia P. W..-

Słusznie też, naszym zaan^m  
porusz: p. Lewandowski w dal­
szym ciągu swojej odpowiedzi 
zagadnienie, możo pozornie aale- 
kit od spraw obrony państwa, ale 
w istocie rzeczy wiążące się z ni­
mi- jak najściślej:

Zd P o is kę  sp ra w ied liw ą
— Na zakończenie jeszcze jednr 

sprawa, może nawet najważniejsza, 
mianowicie sprawa roootnicza.

Pamiętamy o tym, że jeśli w dal­
szym ciągu istnieć będzie wyzysk ro- 
bomiKd, jeśli nędza mas nie zostanie 
usunięta, a opasły kapitalisto rydoW' 
ski czy nie żydowski- będzie zbija] 
majątek kosztom tych, którzy umiera­
ją z fłodu — to nie ma mowy o sll- 
ryjn I zorganizowanym nai odzie, Któ­

ry będzie mógł walczyć.
J»st rzeczą dowieazioną, że auch 

zwycięstwa w narodzie i arnu' pottafi 
popchnąć zgiodnit lego obdartego 
żołnierz => do .ajwięksrych wysiłków.

Roootnik i chmp muji jedr.ał wie­
dzieć za co bę&zie walczył. Czy za 
ustrój nędzy i wyzysku, ustrój kar­
teli i stutysięcznych pensji, czy za 
Potskę sprawiedliwą, Polską ludz’ sy­
tych, w której będzie mógł praeuwać 
i żyć, spokojny o los swojej rodziny.

Pamiętamy o tym, o czym niestety 
zapominają niektórzy, starsi panowie, 
żc załatwienie kwestii żydowskiej jest 
tylko jednym ze sroaków do osiąguię- 
cia dobrobytu warsiw obecnie upośle­
dzonych. ź. aa jem u sobie sprawę, że 
tym się właśnie różnimy od innych ru­
chów narodowych i od endecji, ie zaj­

mujemy w /raźne stanowisko 
dem obecnego ustroju. u

wzglę-

M iisim y odpow iedzieć  
polskim  im p eria lizm em

SEJMOWE 2 CROS^E
Na wczorajszej akademii 

budżetowej ku czci m in  
Kwiatkowskiego kadzirządow - 
cy stwierdzili, że:

prace nad klasyfikacją grur 
tów idą w rączym tempie, re­
form a podatkowa jest koniccz 
na, ale się je j  nie przeprowa­
dzi; urzędników  jesi za aużo; 
urzęunicy nie mogą awanso-

To wsz/stko ściśle łączy się z kwc wać, bo wyższe stanowiska są 
stic zorganizowania oilnego na.odu, i przeznaczone dla „geniuszy 

Na imperializm państwa niemiecki--, Sp0Z(i (ch grona ; Ciągły wzrost
oo czy sowieckiego, musimy odpowie-! r  v, ». w  o  .
dzieć naszym imperializmem. Inaczej em erytur jest nie do Z\ :s e- 
bowicm oędztemy zmuszeni ciągle u -; nia ; długi państwowe WCiąZ 
stępować z zajmowanego stanowisKŁ. wzrastają i  są Źle zuzyikowa- 

W  H  w#ae decydować będale sil- ne; sekw estra ior;y  stosują ide
niejszi idea i silniejszy naróti.

Z zapału  pozosta|e  
niesm ak

Kwestię przysposobieni.?, woj 
skowego, kwestię praktyczną i 
jakże ważną dla zwiększenia na 
szego pogotowia bejowego poru­
sza również p. Z. S. r Włocławka:

  Przysposobić.-.ie Wojsnowe w
jzisiejszef jego formie snełnL tyłKo 
częściowo, w moim przeKunamj, za 
darda, które przed nim stoją. Społe 
czeństwo zawsze z najwyższym sza

dopuszczalne metody....
W ice  m in. G rcayński zapew 

nił, że w kra ju  jest wybitna 
popraw a„ że zamożność ludu 
p os tęp u je .. W obec tego poseł 
Hołyński, (w ybrany przez 100 
procent ludności Po les ia ), pro  
sił uniżenie o powiększenie 
ilości m onet 1  i 2  groszowych, 
\tórych wzbogacona ludność
najw ięcej używa. 20 groszy io
na wsi me m oneta obiegowa, wsze z najwyższym sza “ , *

cunkien. i z najwyższyn entuzjazmem aie kapiiat.
odnosi się do’ wszystkich orzedsię
wzięć, poć-jmowanych w imił iwięk
■zenia naszego pogotowia bejowego.
Skoro jednał, w swjej pracy na tym 
terenie spotyka się niestety z chęcią 
nadania P. W. pewnej roli politycznej, 
to z zapału i entuzjazmu pozostaje nie­
smak i jaKŻe często zniecłięcenie óo

muje tej pozycji, jaką powinno posia

Uitarodow ić P-W.
Uważam, że tą sytuację trzeba jak 

najszybciej zmienić. Lmi :pić przez u- 
powszechnienie Przysposi. iema Woj­
skowego i jego nnai ł lowienie. Dzisiaj 
wyszkolenie w P. W. obejmuje tylke 
pewne kategerie mdzajów walki. Ba- 
dzo maro, a prawie nic nie słyszy się, 
o irganizowamu rp, Przysposobienia 
Wojskowego broni motorowych. A 
przecież mamj szerokie rzesze szofe­
rów, mechaników których można by 
byio organizując ich w oddziały Przy­
sposobienia Wojskowego utrzymywać 
w ciągłym stanie gotowości doJowlj’.

W iros? w ym agań  
w  dzieaz in ie  te d m ik l 

drukarskie j,
Z w iększona  ilość  p taców ek h a n d le - 

dalszej p racy . T ym  się 'tłum aczy, ■' y ch  f p rzem y sło w y ch , d o jąc ą  wy- 
m oim  "daniem , ze P rzysposobienie ’a l  > ćradza jącej sią  in ic ja ty w ie  g o

A jsn o w r -  opinii opołerznej nie z a j - j EP0d a rcz e j, p o w ięk szy ła  popy-, n a
-  - - • ■ d ru k i p ro p i can d o w e, m aszy n y  b iu ro ­

w e i  w sze lk ie  l r z ą a te n ia  b iu r  K t  
te g  ^ocznych  T a rg a c h  P o zn ań sk ich  
d z ia ł te n  będzie sn aczn le  ro z sze rz  o- 
ny. B ęd r tu  w łączone  ró w m eż  liczno 
fa b r-’’d  z b ran ży  d ru k a rsk ie j, a  m ia ­
now ane  n a jn o w sze  m aszy n y  d r u k a r ­
sk ie , k tó ry ch  zap o trzeo o w an ie  rów- 
n ie i  o s ta tn io  w zro sło , a  d ia  k to ry c n  
są ftrzew idziane sp e  ja m c  u o n ty n  
gon ty . Poziom  tech n ik i d n iK a isk ieJ  
podnosi się  z ro k u  n a  " ok i s z e re g  
irr,. o g o rszy ch  u rz ą a z e m a c h  n ie  

je s t  ju ż  zdo lny  zadow olić k lien te li, 
k tó ru  w idzi a .u tc  zag ru n iezn o  y ra s  
n a jle p sze  m u ld  po lsk ie  i ż ąd a  w yko- 
n a n ia  sy .ycn zam ów ień  w ed ług  ty c h  
n a jiep szy cn  w zo iów ,

Z a  H u s k w ą  m a t k ą
ii'ie paefera gladks,

Opowieść o prawaziwej demokracji...
(g ) Kongres P. P, S. w dużej 

m,erze przyczynił się do odsłonię­
cia istotnych zamiarów marksi 
stów i kierujących ruchem socja­
listycznym żydów. Czwartkowy 
„Roootnik" poświęcił Kongresowi 
cały swój numer i warto zajrzeć 
do źródła, by się naocznie przeko­
nać o panujących wśród socjali­
stów tendencjach.

Hasło z  H oskw y
W  streszczeniu przemówień kon 

gresowych czytamy z tnowy tow. 
Zaremby takie niedwuznaczne 
ujęcia dążeń socjalizmu:

Mamj w obozie robotniczym dwie 
konctpcje. Pierwsza to „from ludo- 
wy“. Jest to całkowite zatracenie linn, 
którą nasza Paitia przyjęła. Postawi­
liśmy swoją tezę przebudowy spo­
łecznej. Szukać Sojuszników, którzy 
Dykby hamulcem —  byłoby zbyt tra­
giczne. Jesteśmy zwolennikami linii 
samodzielnej i przyciągar ia na naszą 
piatfori/K na platformę Rządu Robot­
niczo - Chłopskiego masy chłopskiej, 
jest naoZi, rzeczą, aby hasło przebu­
dowy społecznej było wspólną plat­
formą chłopów i robotników- Nie łą 
i " 'm, się z każdym, kto przyjdzie, 
“ls tylko z tymi, którzy zgadzają się 
na naszą piatformę.

zi jaka to platiorma?
Wszystkich, którzy przyjdą na na 

szą platformę przebUuOWy społecznej, 
politycznej, przyjmiemy, «.ebj zdobyć 
Rząd Robotniczo - Chłopski.

Zdaje się, że hasło znane. Dola­
tuje ono wciąż z Moskwy.

Czarne sutanny
Tow. G a r lic k i zaopiekował się 

klerem katolickim. O rabinach i 
cudotwórcach, o „kabale praktycz­
nej" nie wspomniał.

2.a tało mówi się w rezolucji o wal 
ce z klerem. Staje się on comz bar- 
dzie,! agresywny. Waisa z moszcze 
niam1 duchowieństwa wszystkich wy­
znań musi znaleźć wyraz w uchwałach 
Kongresu

Rrbini, jak wiadomo, a tym bar 
dziej cudotwórcy nie wchodzą 
wśród żydów za duchownych. Im 
się więc nic złego nie stanie. PPS 
zżyma się tylko na „czarne su­
tanny".

Ograniczył budżet 
w o fs R o w y

Iow  Krzesławski gniewa się 
na polskie zbrojenia.

Mi itaryzacja całego społeczeństwa 
staje si<> coraz niebezpieczniejsza. 
50% btidzeh idzie na cele armii pizy 
oszczędzaniu na szkolnictwie, ubez 
pieczeniach, inwestyclach. Nic może. 
my przejść obojętnie obok tego faktu. 
Pracownicy są wydalani za niedosta­

teczną gorliwość u pracach nrzvspoj. 
W ojskowego Zdajemy sobie spr iwę 
z'potrzeby onrony kraju, jednak nic 
możemy nrzelieytowys ać się z ultra- 
mihtarystam i  „sanacji14.

Ograniczyć budżet wojskowy 
—  oto hasło! Na zabezpieczenie 
granic wystarczy frazes: „Zdaje­
my tonie rprawę % połrzeby obro­
ny kraju". Któż zarzuci potem R. 
P. S. rozbrajanie Polski?

P rze * M /u lno lf du 
M oskw y!

Sam leader, tuw. Niedziałkow­
ski, przytacza ze swego przemó­
wienia kongresowego najwonniej­
sze kwiatki:

Dwa są zaiozema nowego progra­
mu: Socjalizm i Wolność, Wolność 
oznacza demokrację. Demokracja o 
znacza rządy mas pracujących miasi 
i wsi, rządy mas, kiórt b.orą na sie­
bie odpowiedzialność bezpośrednią za 
losy kraju, za jego przebudowę j za 
jego obronę.

Socjal^m i Wolność, demokracji, i 
Rząd Robotniczo - Chłopski — to nie 
agitacja, to zadani* praktyczne.

A więc przez „wolność i demo­
krację” do socjalizmu i do „rządu 
robotniczo-włnściańskiego". Przez 
„front demokratyczny" —  Jo Mo­
skwy!

Nie u d a io  scą
Doskonalą interpretacje haseł, 

używanych przez socjalir.ów na 
kongresie, daje „Nasz Przegląd":

Oczywiście trudno pizewidzieć, kie­
dy nov/y centrolew polssi zwycięży 
ko ikretme. Ale gdy by nawet .misia 
dłuższy czas walczyć, to czas ten nie 
zustanie zmarnowany, o ile zostanie 
użyty na wychowanie demoaratyczne. 
Nie trzeba bowiem zapominać, że nie 
chodzi tu o stworzenie czegoś nowe­
go lecz o powiót do tego, co już u
nas mogło istnieć, a co się nie 

wsKutel popełnionych błeoów, które 
spowod iwały uoadek parlamentary- 
tmu polskiego 

Mogło istnieć zaraz po maju, 
gdy P. P. S. poparła czynnie prze­
wrót majowy, ale niestety w dal­
szym rozwoju zawiodło „pogłębia­
nie rewolucji".

P ra w d ziw a  dem okracja
Co to jest „demokracja", o któ­

rej tyle się mówiło na kongresie 
p ? S.? „Nasz Przegląd" poucza 

oą „ wne kanony demokratyczne. 
których naruszać nie wolno pod grov 

i śpi/.cniew,erzenia się podstawowej 
ide: d“iiioki-atyczncj. Uważanie obco- 
olemiencOw za coś gorszego od rdzeń 
nych jest takjm samym nonsensem 
poa kątem demokratycznym, jak uwa- 
żanir chiopa za coś gorszego od 
szlachcica i mieszczanina Tu uie mo­

gą istnieć żad • kompromisy, br zora- 
da sz.andaru równości prowadzi w  
przepaść .eaktyjną,

O tak pojęty „demokratyzm" w 
P. P. S. „Nasz Przegląd" się nis 
lęka. Dawno juz uspokoili go pp. 
Niedziałkowski i Barlicki. Ale lu­
dowcom trzeba to wyj'agniót 

To jeann.;, co obowiązuje jedną 
stronę ,must obowiązywać i drugą 
I ludowcy powinni s'.ę rozstać z nalc 
ciaiosciami antydemokratycznymi, kto 
r s>ę przyczepiły do r„ch w :zasw, 
gdy by]' najwięksrp partię i gdy umi- 
z^aij się do nicn i [rapowania reak­
cyjne i nacjonalistyczne, śsezególm* 
odnosi to się do prawicy ludowców, 
do piastowców.

Oto „front demokratyczny" ma 
organizować P. P. S-. przy czym 
kanonem będzie: uważanie obco- 
plemieńców ra coś gorszego od 
rdzennych jest nonsensem!

W erbow an ie  opinM 
z a g ra n ic z n e j

Aby poprzeć przebudowę „de­
mokratyczną" żydzi organizują 
już opinię zagraniczną przeciw 
Polsce. W „Nowym Dzienniku" 
pisze c tym cynicznie P. Apolina­
ry Hartglaa;

PaT podaje, ze na ostatnim zjeż- 
dzie żydowskim w Ameryce, poświę. 
conym sytuacji Tyaow w 'o.sc- 
pi*yjęto jednomyślnie rezolucję „o- 
skarzajątą rząd poisni z powodu sy­
tuacji Żydów w Polsce", a  nale y 
pamiętać, że zjazd ten nie był czyma 
ooei wanym od całoksztartu opir,„ spo 
ieerenstwa amerykańskiego ż „ teti 
czy mny sposób brał w mm ud: lal 

liczy się z jego uchwaian, cam aze- 
reg oohtyków amerykańskich, n1 - 
Żydów i caij szeref guberria.orów 

anowych I uleży brać poa uwagę, 
że i g trzkimi wyrzutami i ooważn»- 
mt za-zutami wystąpił na tym zjeź-

utulo, dzl< CZr lwiek- Ptosiauający bardzo po
rażnr stosunki zarówno w Ameryce, 

i f yza jej granicami, a ponadto 
człowiek, który bardzo się przysłuży! 
prawie wskrzeszania n.epodległośc 
Polski diięki swoim przyjacieiskiit 
stosunkon z ówczesnym prezydei.tem 
Stanóy,, Wilsonem, — Stepne.i Wis* 

Rabin Wise robi to tylko, co w 
r 1919 roDili jego poprzednicy yv 
Ameryce, Reprodukowali fotogra­
fie pogromu w rosyjskim Kiszy- 
niewie, iako zdjęcia pogromów w 
Polsce.

P Hartglasów trzeba prze­
strzec, że za wybryki żydów ame­
rykańskich odpowiedzą przed na­
rodem polskim żydzi, zamieszkali 
w Polsce. Dziś jut nie uda sî  
umywanie rąk, do zbyt wiele już  
wiemy o światowej jednolitości 
tydostwa.
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r a r j - ,  w  luł-ym  j a l e m  b r o n ią  o r a z  p r z e m y c a n ie  z  m a i t^ z y c h  t r a n s p o r tó w .
P r z j  w s z e lk i  j h  t k a z j a c h  p r e -  B e lg i i  p o p r z e z  F r a n c j ę  d o  c z e r ­

n i l i  B lu m  p o d k r e ś la ,  ż e  F r a n c j a ' w o n e g n  M a d r y tu  o g r o m n y c h  t r a n -  
j e s t  r e p u b l ik ą  d e m v k ra tjc z n % , s p o r tó w  r o z m a . t e j  D ron i i a m u n i-  
r z ą a z o n ą  ś c iś le  w e d łu g  artyKulów j c j i .  S p r a w a  p o w a ż n a ,  a f e r a  co - 
k c n s ty tu c y jn y c h ,  i ż e  o n  —  s z e f  n a jm n ie j  t a k  d u ż a ,  j a k  o a b y ta  
r z ą d u  s o c ja l i s ty c z n e g o  n ie  j e s t  p rz e d  p a r u  ty g o d n ia m i  a f e r a  in -  
p r z e d s ta w ic ie le m  p a r t i i  le w ic o -  n e g o  n a n d ia r z a  b r o n ią  t to s e n f e l -
w y c h , a 
a k ie g o .

c a łe g o  N a r o d u  f r a r .c u - d a , r ó w n ie ż  s o c j a l i s ty  n a  u s łu ­
g a c h  M o sk w y . S t r a p io n y  to w .

C z y  j e d n a k  t a k  j e s t  w  i s to c ie ,  L eo n  J o u h a u x  n ie  m o ż e  w z ią ć  u -  
c z y  r z e c z y w iś c ie  lo s a m i F r a n c j i  d z ia łu  w  p r a y je p in y m  b a n k ie c ie  
k i e r u j e  d z iś  k o n s ty tu c y jn y  r z ą d k i  w L y o n , m u s i  p o z o s ta ć  w P a r y ż u  
e n t u z j a s t a  le g a l iz m u  B iu m ?  R z e -  i r a to w a ć  z a a r e s z to w a n e g o  s y n a
c z y w is to ś ć
w y r a ź n ie .

z a p r z e c z a  t e m u  z b y t  P a w ia .

P a w e ł Jouhaux Jurtior 
S ekretarz  g e n e r a l n y  L G . T . |  A  r y n a le k  t e n  s ą a z ą c  z ro z -  

-,W s o c j a l i s ty c z n e j  F r a n c j i  r z ą - . m i - - u  a f e r y  i k ie 1 .n ic z e j  je g o  
d z ą  b o w ie m  p o n a d  g ło w ą  s o c j a h - , w  'n ie j r o l i  —  n ie b y łe  k im  j e s t  i 
s ty  B lu m a  s k o m u n iz o w a n e  z w ią z -  a ie b y le j a k ą  j u z  m a  z a  s o b ą  p r z e -  
k i  z a w o d o w e  (G e n . K o n f e d e r a c ja  j s z lo ś ć .  Z p o l ic j ą  i z  s ą d a m i  m ie -  
P r a c y ) ,  a  w ła ś c iw ie j  s e k r e t a r z  j w a ł  j u ż  n i e r a z  do  c z y n ie n ia ,  i to

W idocz-
n 'e  J o u h a u k  ju n .  r ó w n ie  j a k  i  o j ­
c ie c  w y w o ły w a ł  r e s p e k t  w ś r ó d  
w ła d z  i u r z ę d n ik ó w . U r w a io  s ię  
j e d n a k  w  k o ń c u  u c h o  i p o l ic ja  
D e ig ijsk a  z a a r e s z to w a ła  c a ły  
s z t a b  p o ta je m n y c h  h a n d la r z y  b ro -  
n ią .

i c h  g e n e r a ln y ,  to w . L e o n  J o u -  
h a u x -  M im o  sw e g o  s k ro m n e g o  
s t a n o w is k a  i p o z o . n e j  z a le ż n o ś c i  
o d  k ie r o w n ik ó w  f r o n t u  lu d o w e g o  
w y w ie r a  o n  n a  b ie g  w y p a d k ó w  
w p ły w  n a jw ię k p z y  i -d e c y d u je  n .e -  
m a l  o  w s z y s tk im . P r e m ie r  B lu m  
m u s i  w ię c  n ie ty lk o  s i ę  z  n im  li­
c z y ć , a le  w  p r a k ty c e  i s ł u c h a ć  go  
i w y k o n y w a ć  p o s łu s z n ie  je g o  ż ą ­
d a n ia .

Zabiegi ratownicze
J o u h a u x  o jc ie c  r a to w a ć  w ię c  

m u s i  J o u h a u x  s y n a , N o  j s w o ją  
o p m ię  s o c ja l i s ty c z n e g o  o b r ę ń c y  
p o k o ju  i s p r a w ie d l iw o ś c i .  W y d a ­
n e  z o s ta ły  w ię c  p o le c e n ia  o d p o ­
w ie d n ie  p r a s i e  le w ic o w e j,  k t ó r a  
ir .h n o  r o z r o ś n i ę c ia  s i ę  a f e r y  do  
m ia r  w ie lk ie g o  s k a n d a lu ,  m ilc z y  
j a k  z a k lę ta .  J e d y n ie  s o c j a l i s ty c z ­
n a  L ‘A u b e  z a m ie s z c z a  k r ó tk ą  
w z m ia n k ę , że  J o u h a u y  o jc ie c  % i 
s y n  b y l i  ze  s o b ą  p o r ó ż n ie n i  i n ie

im p e r i a l i s t y c z n y c h  sw y c h  p la n ó w  
w  p o to k a c h  - r o b o tn ic z e j  p r z e d e  
w s z y s tk im  k r w i .  J. M ...sk i.

Chcesz idpreriumerowdć ABC?
N ic

k a r tk ę

..A B C "

p r o s t s z e g o  —  te l e f o n u j  

p o c z to w ą  p o d  a d r e s e m :
8 .1 8 .3 3  lu b  3 .0 9 .3 3 . 

A le je  J e r o z o l im s k ie

a lb o  w y ś l i j  
3 a ,  K a n to r

• 4 k * €  s p o r t o  w a

z n i e n a j l e p s z e j  s t r o n y .  W  1932  - J trz y m y w a li  od  d a w n a  ż a d n y c h  
r o k u  u k a r a n y  g rz y  w n ą  z a  w y s ta -  i s to s u n k ó w .  J e s t  to  j e d n a k  o czy - 
w ia n ie  c z e k ó w  b e z  p o k r y c ia ,  -  w i s t a  n ie p r a w d a ,  —  i ż a d n e  z 
w  1935  m a  ju ż  p o w a ż n ie js z ą  s p r a  i)1*** w y b ie g u  te g o , m a ją c e g o  w y - 
w ę  o  o s z u s tw o .  W  p ie r w s z e j  in -  b ie l ić  J o u h a u y  o j c a  n ie  p o tw ie r -  
s t a n e j i  z a s ą d z o n y  n a  3  m ie s ią c e  d z a -
a r e s z t u  z z a w ie s z e n ie m  ( s ą d y  
f r a n c u s k i e  s ą  ł a g o d n e )  i n a  
z w r o t  20  000  f r . ,  —  w d r u g i e j  i n ­
s t a n c j i  d z ię k i  w y c o f a n iu  g ję  z a ­
s p o k o jo n e g o  o s k a r ż y c ie la  r r y w a t -  

„  n e S °  u d a ie  S ię  m u  p o n o w n ie  w y -
K- ritdTd L fiU n S  JO Uh3UX  o in ą ć  j e d y n ie  z  g r z y w n ą .
K a r i e r a  'e g o  w o d z a  f r a n c u  T e r a z  j e d n a k  a r e s z to w a n y m  

s k ic n  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  a n i  j e s t  w  B e lg i i  i s p r a w a  o  w ia le  
n ie  j e s t  c ie k a w a ,  a n i  t e ż  b ły s k e t-  , j e s t  p o w a ż n ie js z ą .  A re s z to w a n o  
l iw a  O d  l a t  p r z e s z ło  d w u d z ie s tu  w r a z  z n im  k i lk u  je s z c z e  h a n d ia -  
p ł a tn y  f u n k c jo n a r iu s z  s o c j a l i s t a  „ y  b ro n ią ,  z e z n a n ia  ic h  o b c ią ż a -  
c z n y c n  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , w ją g0  n a jw ię c e j .  N o  i p c z a  ty m  
z a n u a n  z ą  p o b i e r a n ą  ze  s k ła d e k  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły  p o n a d  
r o b o tn ic z y c h  p e n s j ę  o r g a n iz u je  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  ż e  P a w e ł  
s y n d y k a ty  r o b o tn ic z e ,  a r a n ż u je  J o u h a u x ,  s y n  L e o p a ,  s o c j a l i s l y c z - , J e d n o  z d r u g im  b y ło  p r z e c ie ż  ś c i-  
s t r a j k i  i  l o k a u ty ,  in te r w e n .  u je  w ; n e g o  w o d z a  C . G . T . k i e r o w a ł  o d  | ś le  z w ią z a n e ,  —  , a  t a  p o z o r n a

d łu ż s z e g o  c z a s u  n i e l e g a ln ą  a k c j ą  j d w o is to ś ć  r ó l  o d g r y w a n y c h  p rz e z  
w y r o b u  i p r z e m y tu  z  B e lg i i  ś m ip r  o b u  J o u h a u x  j e s t  d z is ia j  sy m b o - 
c io n o ś n y c h  n a r z ę d z i  i m a te r ia łó w .
B e z k a r n ie  p r z e z  c z a s  d ł u d z y  g r a ­
n ic a  f r a n c u s k o  -  b e lg i j s k a  s t a ł a

Rodzinna współpraca
S to s u n k i  m ię d z y  o jc e m  i sy n e m  

b y ły  j a k  n a j l e p s z e .  O jc ie c  k i e r o ­
w a ł  c z e rw o n y m i z w ią z k a m i i r o ­
b o tn ic z y m i,  n ie r z a d k o  d e k la r u ją c  
s ię  ja k o  p a c y f i s t a  i p r z e c iw n ik  
w o je n . S y n  z a  je g o  w ie d z ą  i z  j e ­
go p o le c e n ia  —  o f i c j a l n i e  w y s tę ­
p u j ą c  j a k o  k ie r o w n ik  s o c j a l i s t y ­
c z n e j  a g e n c j i  p r a s o w e j ,  —  o d  
d łu ż s z e g o  c z a s u  z a jm o w a ł  s ię  
h a n d le m  b r o n ią  i z a  s o w ie c k ie  
p i e n ‘ą d z e  p r z e m y c a ł  c a łe  t r a n s ­
p o r ty  n a  p la c  b o ju  do  H is z p a n i i .

P.Z.fc. już ustalił składy reprezentacji
Ka mea z Niemcami i Austrią

Pa co ten niesmaczny atak ,:QerwoniaKa ‘ na Woźmakiew*cza3
H a  o s ta u iim  jio sieazen iu  P . Z B. 

u sta io n o  sk ład  re p re z e n ta c ji  boksem  
sk ie j z N iem cam i w  D o rtm u n d z ie  i 
z A u s tr ią . P rzec iw  N iem com  w a l­
czyć b ę d ą ; S O B K O W iA K , GZOit- 
T E K , K R Z E M IŃ S K I, W O Ź N IA K IE - 
W ICZ, S E W E R  YNI AK, P IS A R S K I, 
SZ Y M U R A  I P IŁ A T . W  sk ładzie  
ty m  pom in ię to  C hm ielew skiego  k tó ­
ry  uiim o, że  w alczy ł k ilk a k ro tn ie  n a  
r in g u  w bieżącym  sezonie , n ie  m oże 
jed n a k  bron ić  ba rw  n a iodow ych , 
g dyż  odniesione k o n tu z je  jeszcze 
podczas o lim p iad y  b e rliń sk ie j, m o g ą  
się odnow ić p o d tz a s  s iln ie jszy ch  li­
der zeń.

S łuszn ie  z robiono, że w ystaw iono  | go ry w a la , P i iu s a .  T y m czasem  jak 
do re p re z en tac ji W oźn iak iew icza  Z r | się  o k azu je , W oźnialuew icz n ig d y
w odnik  ten  je s t  w do sk o n a łe j fo rm ie , 
na leży  do rzęd u  na jm ło d szy ch , w y­
s tą p i n a  r in g u  za  g ra n ic ą  po ra z  
p ierw szy  i je ś li n a w e t p r z e g r r ,  wy­
wiezie z D o rtm u n d u  w ie le  dośw iad­
czenia.

VToźniakiew icz n ie  podobał się  ży­
dow skim  d z ien n ik arzo m  z „D obrego 
W ieczoru", m im o że  w iadom em  je s t ,  
iż je s t  on  w  chw ili obeer ej w bard zo  
d o b re j fo rm ie . P o a  a d resem  W oźnia- 
k ie w c z a  padH1 n iep rzy jem n e  słow a. 
N ap isan o , iż W oźniak iew icz w  lo ja l­
ny  sposób p rz y z n a je  w yższość  D la ­

teg o  n ie  tw ie rd z ił, p rzec iw n ie  u w a ża  
sieb ie  za  lep szeg o  od Polusa .

Sk ład  re p re z e n ta c ji  p oiski ru 
m ecz z A u s tr ią  p rz e d s ta w ia  się  ja k  
n a s tę p n ie : SO B K O W IA K , CZOR
T E K , K R Z E M IŃ S K I, W O Ż N IA K IE - 
W IC Z, O S T R O W S K I, C H M IE L E W ­
SK I, K L IM E C K I I P IŁ A T . Skłai 
ten  po m eczu z D o rtm u n d em  zapew ­
n ie  u leg n ie  jeszcze  zm ianom . M o ili-  
w em  jed n a k  je s t  n a w e t, iż p rzeciw ko 
A u s tr i i  n ie  jęd z ie  w alczy ł jeszcze  
C hm ieiew ski.

r .

u r z ę d a c h  i m in i s t e r s t w a c h ,  t a r ­
g u je  s i ę  i w y k łó c a  z p r a c o d a w c a ­
m i. S z a r a  i j e d n o s t a j n a ,  p o z b a ­
w io n a  ja k ie g o k o lw ie k  p o lo tu  d z ia  
ł a łn o ś ć .  W  n n ę a z y c z a s ie  je d n a ic  
C . G- T  r o z r a s t a  s ię ,  a  w  k o ń c u  
z la w s z y  s i ę  z z w ią z k a m i  k o m u n i­
s ty c z n y m i ,  s t a j e  s ię  n i j p o t ę ż n i e j -  
s z ą  o r g a n iz a c j ą  r o b o tn ic z ą ,  z m u ­
s z a j ą c ą  do  w s tę p o w a n ia  w  s w e  
s z e re g i  t a k ż e  i l o b o tn ik ó w  n ie m a -  
j ą c y c h  c z e r w o n y c h  p r z e k o n a ń .  
M a  to  -m ie js c e  s z c z e g ó ln ie  o d  
c h w i l i ,  g d y  r z ą d y  w e F r a n c j i  o b e j 
m a j e  w  1936 ro k u  f r o n t  lu d o w y .

Z ro z rv S te m  C . G . T . r o z w i ja  
s i ę  xaicze i k a r i e r a  to w a r z y s z a  
J o u h a u x .  W p r a w d z ie  k o m u n iś c i  
t a k  w y d a tn ie  w z m a c n ia ją c y  C. G. 
T . n ie  c z y n ią  te g o  b y n a jm n ie j  za- 
d a r m o ,  z a s t r z e g a j ą c  s o b ie  w  k ie ­
r o w n ic tw ie  j e j  w p-.yw  n a le ż y ty .  
A le  p r z e c ie ż  to  w n ic z y m  m e  o- 
słaŁ -ia  r o l i  to w . J o u n a u x ,  s t a r e g o  
r u t y n i a r z a  od  w s z e i  ć h  k o m p ro ­
m is ó w  i  u g ó d . Z g a d z a  s ię  b e z  
w a h a n i a  n a  n o w o  w y tw o r z o n ą  s y ­
t u a c j ę  i w y k o n u je  o d  t e j  c h w i l i  
n a  w ł a s n ą  r ę k ę  p o le c e n ia  k o m u ­
n i s tó w .

Slra)Ki i zaburzenia
G d y  w ię c  do  w ła d z y  d o c h o d ź 1 

r z ą d  s o c j a l i s ty c z n y  B lu m a  w z m a ­
g a  s ię  o g r o m n ie  a k ty w n o ś ć  to w .

d la  n ie g o  o tw o re m  d la  n a j r o z

l ic z n a  d la  c a łe g o  f r u n t u  lu d o w e ­
g o , k ie r o w a n e g o  p r z e z  M o sk w ę , 

z d ą ż a j ą c ą  d o  w y w o ła n ia  w o jn y  
o g ó ln o e u r o p e js k ie j  i r e a l iz o w a n ia

igrzyska akademickie w 7 e!l tm
O r le w i C ?  p i a t y  w  c s i e n m a s t e a

Dziś startuje Kalbarczyk
W śro d ę  odbył się  w  Zell arr See 

bieg, n a ic iarsk i o m is trzo stw o  ak ad e­
m ickie św ia ta  na 18 km W tym  biegu 
nastąp ił p ierw szy  s ta r t  P o lak ó w . G r- 
lew Lc" i B andury . B ieg  w ygra! Nie­
m iec B uechel w czasie 1:21:22 sek.,
2) H eg g stad  (N orw eg ia) 1:21:34,
3) k ra is y  (N iem cy) 1.21:35. N a 5-ym  
m iejscu sk lasyfikow ał się  p ierw szy  
Polak  M arian  O rlew lcz z czasem  
1=22:21. Aa mm przyby ł do m ety  zna­
ny z p oby tu  w  K rynicy  N o rw eg  Nils 
Fie w czasie 1:22.46 D rugi z  P o la ­
ków  B andura  znalazł się na 56-ym  
m iejscu  z czasem  1:38 32- 1

Ideolog  ̂ m-iOdfij Rismrad
Odczyt prof. Ionescu

N ae Ionescu , p ro fe so r  U n iw e isy - m uiiii" . , p o s ta w a  m yślow a u leg ła  ra d y k a ln e j
te rn  B u k a resz teń sk ie g o , zn an y  pub li- P u m u n i byli zaw sze indyw lduali- j zm an ie  w m łodym  pokolen iu , k tó re  
c y s ta  ru m u ń sk i, p rz y  byt n iedaw no snam i, n ie  szanow ali p ra w , u w aża jąc , I j e s t  p rz ek o n a n e , ż? k ażd y  człowiek 
do P o lsk i i w  P a łac u  S ta sz ic a  w ygło- że s to ją  p onad  m m i. B rak ło  im  w y- s tanow i część zb io row ości i że winien

B andura  p o tiu k ’ się  na tra s ie  1 do­
szedł do m ety kulejąc.

P o  południu  odbyły  s ię  m istrzostw a 
łyżw iarsk ie  w jeździe figurow ej p a ­
nów . P ie rw sze  m iejsce zajął W ęgier 
K ertesz  0,55,5 pkt., 2) Tfeftak (W ęgry) 
034,7, 3) R atzenhofer (A ustr.a ', 8553, 
)) d r B uechler (n u s tr ia )  758,4- Ż  Po-

dzc silna.
W iem o n m  w  zaw o d ach  hokejo- 

w y e r  W ęgry  pokonały  C zechosłow a­
cję  3:0, a  W locny w y g ra ły  z F ran c ją
5=0.

W czw artek  o d tę d z ie  się  b ieg  z ja ­
zdow y z udziałem  P o ian o w : W ein- 
scuenka, B cndury I O riew icz. o raz

laków  sta rto w ał Sojka, który zają ł zaw o d y  ły żw ia rsk ie  w  jezdzle  szyb- 
5-te m ie jsce  z punu tac ią  719. O gólna kiej z udz ia łen  KaiDarczyku i Llsiec-
konkurencja  w ły żw iarstw ie  jest bar- k iego.

Jak żydek z „Czeraortiato
u iab ia  pc sKą opinię?

>*

sił o d esy t p t  „ Id eo lo g ia  m łodej R u- raźn eg o  poczucia n a rodow ego .

P o iS f t a  w y p r a w a  w  A i m y
i le s l uaZcP-3 Zucbj&a te raił

D r u g a  p o la k a  w y p r a w a  v;y&o- 
k o g ó r s k a  w  A n d y  p r z e s ł a ła  z o b o ­
z u  w  N a c in n e n to  n a s t ę p u j ą c y  ko» 
m u n ik a i  z  d n . 4  s ty c z n ia  1937 r .

W y p r a w a  a n d y js k a  w  d n . 28 
g r u d n i a  1936  r .  r o z p o c z ę ła  k a r a ­
w a n ą  ( z ło ż o n ą  z  4 -c h  a lp in i s tó w ,  
4  m u ln u c ó w  i 25  z w ie r z ą t  j e z d ­
n y c h  i ju c z n y c h )  d łu g i  p r z e m a r s z  
p r z e z  t e r e n y  g ó r s k ie  K o rd y l ie ró w  

J o u h a u x .  Z a b ie g a  o  p o m o c  d la  k u  n a jw y ż s z e m u  ic h  m a s y w o w i,
c z e r w o n y c h  w  H i s z p a n i i ,  w n o  si 
d o  p a r l a m e n t u  s z e r e g  n o w y c h  
u s t a w ,  p r z e f o r s o w u je  p o d w y ż k ę  
p ła c  o 35  p r o c .  P o łą c z o n e  t c  j e s t  
c o p r s w d a  z  t a k ą  s a m ą  p o d w y ż k ą  
c e n  w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  —  r o ­
b o tn ic y  n ie  z y s k u ją  w ię c  n ic  w  
r e z u l ta c ie ,  a le  o d  c z e g o  s ą  d a ls z e  
p o d w y ż k i i w y m u s z e n ia .  O r g a n i -

p o ło io n e m u  n a  p o g r a n ic z u  A r» 
g e n ty n y  i C h iie .  P o s u w a ją c  s ię  
s y s te m a ty c z n ie  w  g łą b  g ó r, w y ­
p r a w a  w d n . 28  d o  31 g r u d n i a  ub 
r .  d o t a r ł a  z  P u e s to  (1 .3 5 0  m .)  do  
C o r r a lu  C h a s c h u i l  (3 .1 0 u  m .)  w  
d o l in ie  te jż e  n a z w y ,  sk ą d  z a m ie ­
r z a ł a  p r z e d o s ta ć  s i ę  w p r o s t  n a  
z a c h ó d  p o d  m a s y w  N e m  do  P ’s-

z w r ó c i ła  s ię  z a te m  b a r d z i e j  n a  
p ó łn o c  i s k ie r o w a ła  s ię  w d o l in ę  
C a z a d o r ,  g d z ie  w  d n . 3  s ty c z n ia  
r o z b i ła  o b ó z  w  m ie js c u ,  z w a n y m  
N a c im ie n to  n a  w y so k o śc i ok 
4.40C m .

l a  się  je j  p o d p o rząd k o w ać  T ą  zbioro- 
m  j wośc. a je s t  naród .

M łody itu o iu n  w ie, że n a ró u  sto i 
p onad  n im , że  n a ró d  o k re ś la  is tn ien ie  
je d n o s tk i, go tów  więc je s t  do z a p a r­
c ia  się  sw ej in d y w id u aln o śc i, do n a j ­
d a le j idącego pośw ięcen ia. To pośw ię 
cenie je s t  śro d k iem  do o siąg n ięc ia  
celu , k tó ry m  je s t  ro sw ó j n a ro d u , 
d o p ro w adzen ie  do zw ycięstw a ty ch  
cech, k tó re  m u są  wrodzone,

T en  n ac jo n a lizm  iu a  c h a ra k te r
często  g w a łto w n y , a  z aw s-e  w ytącz- 

dal>  ny (v io len t e t  e x r lu s iv is te )  R um un

W e  w c z o r a js z y m  n u m e r z e  „ K u ­
r i e r a  C z e rw o n e g o "  ż y d o w sk i  
d z ie n n ik a r z  p . M . A le k s a n d r o ­
w ic z , p o d p i s u j ą c y  s ię  l i t e r a m i  
m . a l .  —  ro z w o d z i  s i ę  n a d  d o s ­
k o n a łą  f o r m ą  R o th o ic a

—  K o th o lc  n a p e w n e  w y g r a !  
N ik t  w P o ls c e  n ie  j e s t  w  s t a n i e  
p o k o n a ć  R o th o lc a !  Z m a r tw y c h ­
w s ta n i e  R o th o lc a !  J e d n y m  s ło ­
w e m  h y m n  n a  c z e ś ć  „ S ia p s ia "  z 
k e m a n iz u j ą c e g o  k lu b u  „ G w ia z d a "

T a k  ty lk o  m o że  p i s a ć  r z e c z y  
w iś c ie  ż y d o w s k i d z ie n n ik a r z !  — 
W ia d o m o !  —  d la  n ie g o  R o th o le  
b ę d z ie  z a w s z e  le p s z y  od  d z ie s ię ­
c iu ,  czy  s tu  n a w e t  P o la k ó w .

_ W o ln o  b u ja ć ,  p a n ie  m . a l .  c z y ­

te ln ik ó w  s w e j  g a z e ty  s e n s a c y jn y *  
m i w y w ia d a m i  z W a la s ie w ic z o w -  
n ą ,  w y w i e t m 1’ z r e s z t ą  s n n g o w a -  
n y m i, o  p łc i  m ę s k ie j  S te p h e n *  —  
a le  - n ie  w o ln o  u r a b ia ć  p o ls k ie j  
p u b l ic z n o ś c i  w - d u c h u  ż y d o f i l -  
s tw a  i m y ln ie  i n f o r m r w a ć !

C zy , a b y  pan S i a p s {o n ie  p r o s i ł  
p . A le k s a n d r o w ic z a  o  „ t r o s z k ę  r e  
k la m y " ,  g d y ż  c h c e  w y je c h a ć  i t  
g r a n ic ę  i r e p r e z e n t o w a ć ' b a r w y  
p o i s k .e ?

T o  n ie  j e s t  m Dto d a ,  p a n ie  s p e ­
c ja l i s to  o d  f in g o w a n y c h  w y w ia ­
d ó w . N ie c h  p a n  u r a b ia  o p in ię  
p o ls k ą ,  a le  w  in n y c h  p is m a c h .  O t, 
po  p r o s t u  w  „ H a j n c ie " .  w „ aI o- 
m e n c ie " ,  „ U n z e r  E k s p r e s i e " ,  a lb o  
n a w e t  w  „ N a s z y m  P r z e g lą d z i e " .

go o  m is trzo stw o  Polski w K rynicyN ie p o g o d a  z a t r z j m a ł a  t u  
sz y  p o c h ó d  k a r a w a n y  b a g a ż o w e j,  m jś li  n i e 0 n a r o d a c h  w o gó le , odbyły  się d a lsze  trzy  m ecze. 
U c z e s tn ic y  w y p r a w y  w e s z l i  jed*  lecz o jed n y m  n a r o d z i e ,  o n a ro - 1 P ierw sze  sp o tk an ie  pom iędzy w ar 
n a k  d la  c e ló w  to p o g r a f i c z n y c h  dzie ru m u ń sk .m , g d y ż  te n  n a ró d  ma ! szaw sk im  AZS a  K T H  w ygrali aka-

^arszsw skt A. Z S. pr^watizi
w  m i s t r z o s t w a c h  h o k e j o w y c h

W drug im  dniu tu rn ie ju  h okejow e- w iad a  s tosunkow i siL o r a  stali m»

z j j e  w ię c  n ie k o ń c z ą c e  s ię  s t r a j k i  g is ( o d le g ły  o k . 70  k im . w  l in i i  
yke w s z y c tk ic h  z a w o d a c h ,  z a b u r z ę  p o w ie t r z n e j ) ,  m a j ą c y  b y ć  c e le m  
n i a  i s t a r c i a  z p o l ic j ą ,  k tó r y m i  je j  e k s p lo r a c j i .  Z e  w z g lę d u  n a  
w y p e łn io n e  j e s t  d z is ia j  c o d z i e n n e . b r a k  w o d y  i p a s z y  d la  m u ł ów , n a  
ż y c ie  F r a n c j i .  M a  to  n a  c e lu  r o -  p r o je k to w a n e j  d ro d z e  o k a z a ło  s ię  
k a z a n ie  B iu m o w i, ż e  w ła d z a  j e g o  że  j e s t  to  n ie m o ż liw e .  W y p r a w a  
Z i-leży  p r z e d e  w s z y s tk im  o d  k o ­

n a  w ie r z c h o łe k  C e r r o  B ay o  (o k . d lań  w a rto ść  ab so lu tn ą , bezw zględ- 
5 .u 0 0  m t r . ) ,  z  k tó r e g o  p o  r a z  p i e r -
w s z y  z  o d le g ło ś c i  ok, 50  k im . w  o  ile  n a ro d y  bęó ą  m u pom ocne w 
l in r i  p o w ie t r z n e j  m o g ii  u j r z e ć  p o - u rzeczy w is tn ian iu  jeg o  id ea łt , zo sta - 
t ę ż n e  i n i e z n a n e  s z c z y ty ,  m a ją c e   ̂n ą  je g o  sp rzy m ie rzeń cam i; o tle  p rze  
b y ć  c e le m  i c h  a t a k u ,  a  m i a  n o w i,  c iw staw ią  m u  się , bęazie  je  m u siał 
c ie  w s p o m n ia n y  N e v a d o  P i s s i s , 1 zw alczać ja k  n a je n erg ic zn ie j, 
w s p a n ia ły  m a s y w  lo d o w c o w y , j e -  j C a łą  h is to r ię  dzieli p, Ionescu na  
d e n  z n a jw y ż s z y c h  w  A m e ry c e ,  o- sze reg  epok , z k tó ry cn  k a żd a  je s t  
rsz T r e s  C r u c e s ,  u r w i s ty ,  o śn ie ż o -  o k re ś lo n a  p rzez  ja k ą ś  fo rm u łk ę . G dy 
n y  i z a lo d z o n y  w u lk a n .  S z c z y ty  epoka kończy się , fo rm u łk a  n a d a je  
t e  w z n o s z ą  s ię  p r z e s z ło  2 .0 0 0  m. się ^  -szmelc, 
p o n a d  s w e  o to c z e n ie  i n a le ż ą  do fo rm u łk a  m ającej się  ku końcow i 
n a jw a p a n ia i s z y c h j  a  z a r a z e m  zu _pok. byka po czw ó rn a : k a p ita liz m  — 
p e łn ie  n ie z n a n y c h  g ó r  a n d y js k ic h  d em o k rac ja  —  p ro te s ta n ty z m  —  ra

dem icy w arszaw scy  w  stosunnu  2 -.( 
(0:0. 1-0, 1=1).

B ram ki d la zw ycięzców  zdobyli 
W ięckow ski i R ybicki, a  d la k ryniczan 
K ulig . N ajlepszy w  AZS p rze. dziecki 
w  b ram ce. f K  m

W ieczorem  U zarni w alczyli z  C ia- 
eov ią  z  w ynikiem  n iero zstrzy g n ię ty m  
2:2 (1=1, 0 :q, 1 : /) .  W ynik ten  o d r o

w ysoiiim  por,o m ie . B ram ki zdobyli 
W olKowski (2), a d la  C zarnych C zy- 
zewsKi i ttu p r.ick i. N ajlepszy w  C ra- 
covii był W oikow ski, który  je s t o b ec ­
n ie najlepszym  nap astn ik iem  polskim .

lrz e c i m ecz W arszaw ianka  — AZS 
l 'o z n a r  nie doszedł do  sku tk u  z  po 
w odu d a .sze j n ieobecności poznan  
czyków . i 7

lu rn ie j  wywoła* w  K iy n lcy  og ro m ­
ne za in tere so w an ie , p ray  czym  do  sta- 
łych byw alców  turn ie ju  należy  k s ią ­
żęca p a ra  ho lenderska, k tó ra  n k  o- 
p u śc iła  jeszcze  an i jed n eg o  m eczu.

A.Z.S. iGznhński za sf Pierwsze miejsce
W ogulnej klasyfikacj[i na zawoaach w Przemyślu

m u ii i s tó w  i  rp w . J o u h a u x .

Niespodzkwar.a
przeszkeda

2 4  s ty c z n ia  w  L y o n ie  o d b y w a  
s ię  w ie lk ie  z g r o m a d z e n ie  f r o n t u  
lu d o w e g o  z  p r z e m ó w ie n ie m  B iu -  
m a , k o m u n is ty  D u c lo s a ,  H e r r i o t a  
i  in n y c h  w o d z ó w  c z e r w o n e j  F r a n ­
c j i .  Z g r o m a d z e n ie  p o p r z e d z o n e  
j e s t  w y s ta w n y m  b a n k ie te m ,  w  
k tó r y m  u d z ia ł  b ie r z e  c a ły  r z ą d  
f r a n c u s k i  w  k o m p le c ie .  C zyżby  
s i ę  w  t y c h  u r o c z y s to ś c i a c h  m o g ło  
o b y ć  b e z  to w . J o u h a u x ?

N ie s t e ty ,  p r z e s z k a d z a  m u  w  o - 
s t a t n i e j  c h w i l i  n ie m i ła  i n ie s p o ­
d z ie w a n a  p r z e s z k o d a .  N a  p a r ę  
g o d z in  p r z e d  w y ja z d e m  d o  L y o n u  
o t r z y m u je  w ia d o m o ś ć  o z a a r e s z ­
to w a n iu  p r z e z  p o l ic j ę  b e lg i j s k ą  
s y n a  s w e g o , p a w ła  U d s w o d m o n o  
m u  k ie r o w n ic tw o  t r w a ją c y m  od 
d łu ż s z e g o  c z a s u  i z a k r o jo n y m  n a  
o lb r z y m ią  s k a 'ę  n ie le g m n y u i  h a n -

Obóz p o l s k i e j w y p r a w y
c jo n a lizm . O becnie n a  w szystk ich  
ty ch  oa in k ach  p a n u je  k -y z y s : w  go­
spodarce szu itf się  w y jśc ia  p o za  k a ­
p ita liz m em , w p o lity ce  d e m o k ra c ja  
(w  u jem n y m  znaczen iu , k tó re  je j  n a ­
d a ł w. X IX ) ledw o zip ie , p ro te s ta n ­
ty zm  g in ie  w oczach, racjo n alizm  w 
filo zo fii praw ie i e  n ie  is tn ie je .

E o o k a . k tó r r  m ija , m ia ła  sw ego  
p rzedstaw icie la , w  osobie G alileo  Ga­
lile i, k tó ry  w y k ry ł doniosłość do- 
świa< ezenia ; dośw iadczen ie  u m ożli­
w iało  sfo rm u ło w an ie  jed n eg o  p raw a . 
D z is ia j m etod* r a u k o w ą  je s t  a ta ty -  
J ty k a . P o trz e b a  n am  n ie  jed n eg o  fa k ­
tu ,  a le  c a łe j ich m asy . J e d y n ą  re a l­
n ośc ią  je s t  w  k a żd e j dz iedzin ie  życia 
zbiorow ość, m ówi p ,  Ionescu  w im ie­
n iu  m łodzieży  ru m u ń sk ie j

P a n u je  d r ie ś  zb ieżność m iędzy  fo r ­
m u łk ą  św ia to w ą  (fo rm u le  m o n d ia le) 
a  duchem  m łodzieży  ru m u ń sk 5ej 
(g ć n ie  d e  ls jeu n e sse  ro u m a in e ) .

N a ró d  ru m u ń sk i m oże te ra z  z rea

P o d czas z im ow ych m is trz o s tw  lek ­
k o a tle ty c zn y c h  P o lsk i w  h a li, w P rze  
m y ślu , p o p raw iono  t r z y  rek o rd y  P o l­
sk i: Ś w id e rsk a  (A Z S— P o zn ań ) p rz e ­
b ieg ła  50 m . p rzez  p ło tk i w czasie  
8,2, S z n a jd e r  skoczy ł o tyczce  387 
cm . i zaw  ,dnicy  L eg ii w  sk ład  :ie: 
M aszew ski, K ęp ińsk i i G asow ski u zy ­
sk a li w  sztaf-icie  3 x 8 0 0  6 ;l4 ,3 .

W  p u n k ta c j1 m esk ie j p ie rw sze  m ie j 
sce z a ją ł  AZS— Poznań  33 p., d ru ­

g ie  -  P o g o ń --K ato w ice  V? n ., t r z e ­
cie W a rsz a w ia n k a  12 p. W  k o n k u re r 
c jach  Kobiecych- p ie rw sze  m iejsc! 
A Z S —P o zn ań  16 p u n k tó w , d ru g ie  
Sokół— G ru dziądz  16 p., t r z e c i-  —- 
B o ru ta  Z g ie rz  13 p 

P ie rw sze  m ie jsce  ra ze m  w  komcu- 
re r  ach  m ęsk ich  i  żeńsKicn z a ją ł  
AZS- -P o z n a ń sk i 49 p. p rzed  W a r­
sz a w ian k ą  9 p., Sokołem — G ru o z iąd r 
16 p. B o ru tą  13 p.

M rzostw a Eurooy w s aikćwce męsk el
Czy Polacy wezmą udziat?

T u rn ie j m ia s t,  ja k i  ro z e g ia n o  w  
T o ru n iu , by ł p rz eg ląd e m  n a sz e j s ia t­
ków ki m ęsk ie j. W  tu rn ie ju  b ra ło  u- 
d z ia l 6 re p re z e n ta c j i:  W arszaw y , To' 
ru n ią , L u b lin a , W iln a , G rudziądz! i 
Łucka. Z w ycięstw ^, ja k  już p o d aw a­
liśm y  odniosło W i1 r,o p rzed  A Z S-err 
w arszaw skin*. M im o zw ycięstw a 
K P W  w ileńskiego n r d  A Z S-em  z 
W a rs z rw j  —  zespół stolicy re p re ­
z e n tu je  lep szą  k lasę

W obec tego , iż n ao g ó ł tu rn ie j  
m ia s4, s ia tk  iw ld s ta ł  tia  w ysokim  po­
ziom ie, PZ G S. nosi się  z zam ia rem  
wysłar.iŁ re p re z en tac ji P o lsk i n r  
m is trz o s tw a  E u ro p y . W sk ład  re p re ­
zen tac ji P o lsk i w eszliby  zaw o d n icy  
z W arszaw y  lub  W ilna. P raw dopo-

W arsz a w a  z a s ilo ra  k ilkom a g ra c z a ­
m i z W ilna  m b  1  o ru n ia .

O b ó z  p o ls k 1 e j w y p r a w y  w y s o k o g ó r s k ie j  w  A n d a r h .
łiz o w ić  sw e d - ie j iw «  prżeriiaczęniejdobni,  ^  

w in ien  to  u czyn ic  z a  w sze lk ą  c e n v  J ^  m is trz o s tw a cn  E u ro p y  będzie

Kron ka sportowa
DRUŻYNOW E M ISTRZOSTW A 
W ARSZAW Y W  ZAPASACH

W e w torek  w d a lszych  ro z g r-w  
gach  zŁpasntcżych o  drużynow i mi­
s trzo s tw a  W arszaw y  w  klasie A L.egh 
w yg ra ła  w alkow erem  ze S kra  *4:0. 
w ooec n iew ystaw ien ia  przez Skre kon- 
p le tre j d rużyny . ■

W klasie B P a s ta  pof ona t" reze rw - 
Legii 13:0. a  For* Bem: w y g ra ł z re- 
ze-w a E lektryczności 1G:3. zd o b y w a­
jąc  tym  marnym ty tu ł m istrza  k lasy  B.
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■}ŁAVA%
TEA TR W IELK I: D z:ś „C arm en’ 
T EA TR  NA RO D O W Y : Oziś o 8 

„Spadkoble, ca" G rz.-S:edleckiego 
TEA TR  AOLSKi: O 8 „W esele Fi

^ T E A T R  L E T N I?  O godz. 8 „Żoł 
iherz K rólowej M uuagasK aru".

l t .A T R  MALYi  Dziś „i_ato w No- 
bant”

iL n T R  N O W Y ; Dziś „D ow ód oso 
bisty*

T L A T R  K A M E R A L N Y : „ T tje m  
r ic a  leKar-ika” ,

T E  ,T P  A TENEUM : ..W o#nv t m- 
n iater”. O d środy  „Ludzie na  krze‘‘

T E A IR  M A LICK IEJ D ziś o  godz 
6-ej „Z am ieszaj” .

OPERETK A  ,K a rc v a  18) Dzis 
„ T an cerk a  z Andaluzji**.
. CYRULIK: Dziś „Caliaretissim O 

T E A T R  M A R IO N E T E K  *  Z ie­
m iańsk ie j (M azow iecka 12) :  0  go<u 
8.*5 wiecz. „K eep sm ilin g

T I  1 H b. 15 (Śniadeckich  15). 
„Taniec szczęścia” z L. Szczepańską.

T E A T R  13 RZĄDÓW  (C afó  C 'u b ) :  
C udziennie o godz. 7. 15 i 9 45 wiec? 
„Co łło m o  w ojew odzie”.

T E A .R  R O ZM A ITO ŚC I (Chłodna 
19) Dziś „K ob ieta , w ino i a a n c m g ”. 
św ie tn a  kom ed ia  K ied rzy ń sk ieg o  z 
W alte rem .

CYRK; t c  dziennic o godz. S-15-
™ r°d y , so b o ty  i św ię ta  o  4-30
1 8d.5,  " ow ocz»sny p rogram  now ości 

E ILH A kM O N U  W A kSZ A W SK A :
K oncert synnoniczny z B androw suą

P H lliP S R B i\vuĄxe/v UUM

S ąd a  H e lacY idY  ^ o i f b U
Stózewłtki M&aer J a n ik a ”

WyroK Sądu Obiegowego zat&iercUoiiy
W S ą d z ie  A p e la c y jn y m  o d b y ł 

się w  j r o d ę  d r u g i  a k t  p ro c e s u  o 
b o ls z e w ic k i  n u m e r  ,,P ło m y k a '* , 
i a k  w ia d o m o , s ą d  v, p ie rw s z e j  in  
s t a n c j i  u n ie w in n i ł  r e d a k t o r a  o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  . ilK C ” , J a n a  S ta n  
s ie w ic z a  z z a r z u tu  z n ie s ła w ie n ia  
2 w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie ­
go i r e d a k c ję  „ P ło m y k a " .  W y ro k  
*en o p a r ł  S ą u  O k rę g o w y  n a  zezn a

n ia c h  ś w ia d k ó w :  k s . R a c z y ń s k ie ­
go i k s . K w ia tk o w s łu e g c ,  k tó rz y  
s tw ie r d z i l i ,  że n u m e r  „ P ło m y k a  * 
z a w ie r a ją c y  o p isy  R o s j i  S o w ie t  
k ie j  j e s t  ” w  is to c ie  g lo r y f ik a c j ą  
s to s u n k ó w  p a n u ją c -y c n  o b e c n ie  w 
B o lsz e w ii .  W  m o ty w a c h  w y ro k u  
są d  -  p o d k r e ś l i ł  j e d n o s t r o n n e  o- 
ś w ie t le n ie  z a g a d n ie ń  ż y c ia  so ­
w ie c k ie g o  p rz e z  r e d a k c ję  „ P ro m y

Grubo „rybi,* za Kratą
Za dziaiatnosć komunistyczną i(arp pos ed? G lat

P o 'ic ja  polityczna feęz) .apa ia  na te -i K arp skrupulatn ie zap ,-sy wał nie tylko 
renie W arszaw y  w y traw nego  kom u uzbierane p enłąctzi. lecz rów nież 1 wy 
nistę Icka K arpa, który rozw ijał d z ia - 1 d a tk i. Z zap isków  tych  okazujt się,
łalnosć w rw ro to w ą  i zbierał skiauki 
na w ięźniów  politycznych. K arp nie­
jaw ne w ypuszczony  był z więzienia 
kieleckiego, gdzie odsiedział karę 4 lal 
w ięzienia z: działalność kom unistycz­
ną K om unista opuszczając  więzienie 
ośw iadczył, że w raca do  sw ego  ro ­
dzinnego m iasta, t. j. do  B rześcia nad 
Bugiem , a  w  rzeczyw istości z a trzy ­
m ał się w W arszaw ie  i tu przez k illa  
tygodni „p raco w ał" .

W  czasie a resz tow an ia  K arpa znale 
ziono przy  nim znaczki I bloczki 
to u P R -u  (M iędzynarodow ej O rgani­
zacji Pom ocy R ew olucjonistum ).

że „o u d że t” był zrów now ażony. Pie 
niądze uzbierane w śród  Komunistów 
wydai na „komum Kację, technikę
ob ro n ę”.

Karp casiad ł na  ław ie osK arżo n y ch  
w Sądzie O kręgow ym . ProK uratur w 
mowie oskerżycieisk iej poukreśiił, że 
pom oc rew olucjonistom  polega nie 

ty iko na d o ż y w ia n iu  w ięźniów , lecz 
rów nież na płaceniu im adw okatów , 
l a k  przynajm niej należy rozum ieć su  
mę zaksięgow aną  przez K arpa  na ra ­
chunek obrony.

Sad skazał w y w ro to w ca  n a  6 łat 
więzienia.

i m m m m  n k m y
w Ifóezjiiecżalnf Społecznej

P r z e d s t a w ic ie l e  Iz b y  l e k a r s k ie j  
w a r s z a w s k o  , b ia ło s to c k ie j  j Z w ią  
z k r  le k a r z y  R . P .  in te r w e n io w a l i  
u  d y i e k t o r a  U b e z p ie e z a ln i  S p o ­
łe c z n e j  w  W a r s z a w ie  w 3p r a w ie  
w y s o k o śc i  h o n o r a r iu m ,  o tr z y m y ­
w a n e g o  p r z e z  le k a r z y  d o d a tk o w o

w z y w a u jc h  p r z e z  U b e z p ie c z a ln ię  
do  p o m o cy  le k a rz o m  d o m o w y m  w 
z w ią z k u  z e p id e m ią  g r y p y .

J a k  w ia a o m o , le k a rz e  c i o t r z y ­
m u ją  za  w iz y ty  n a  m ie śc ie  po  1 
z ł. 7 i g r .  b r u t t o .
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Żydowski boyacz
leKCbważy sobie bezpieczeństwo mieszkańców

A  A  T> J O
P -ą tek , s  lu tego .

6’3?, »»Kledy ram ie  w s taJ4
zorze . fi-30 G im narŁ jka. 6.50 M uzy­
k a  ( p i / t y i  7.25 Fp iirę  In fo rm ac j” *
7.30 M uzyka (p jy ty )  8 00 A udycja  
cna szkół. ) r .3o A j^ jy c ja  d la  ezkół; 
S łuchow isko d la  dzieci s ta rsz y c h  p .t. 
„Z apusty  11.67 S y g n a ł czasu  t h<-V 
liflł * K rakow a. 12.03 ,2  tw órczości
p ran e iszk - S c h u b e rta ” (p ły ty ) .  12.50
„P ic- n a  Podw órzu” _  p, Janka . 
ję.AO W iadom ości g o spodarcze . |5.15 
Kwm st S t  an „  R a ch o n ia : 16.55
J a k  * rdz!.- święta"** 16.00 Film , 

p las ty k ą , irc  u e k ta r a  j 6 ]0 Poga 
(jan^a społeczna. 16.15 Rozm ow a z 
chory  nu  kr k a p e lan a  M ichała  Ręka 
sa  (*® L w o w a). 16.80 „A ltó w k a  jako  
in s tru m en t k o n certo w y ” (płyty)
17.00 „N ad A '-nurem ” _  je lie to n  
17.15 >1 rag m e n t z Upi. E m eryk3 
K alm «n* „Uiabe-lskj jeździec” . (Z 
Bydgoszcz) j rz ęz  T u ta i 1) W ykona* 
cy i O rk ie s tra  i chó r T e a tru  Miej- 
„Iciefc-o , Ł,y dfo sz cz y . ] 7 .B0 p o g a .lai. 
k a  ak tu a ln a . 18.00 W iadom ości spor-
iowe v  rad m k  sp o r to ­
wy ,8.20 K onceri rekl.-ir, my , 8.50 
P rzeg ląd  n r . ,sy ro ln iczej. 10.00 „O r
er ani s ta  z Pon ik ły  — now ela  H en ­
r y k -  Sienkiew icza^ i#  20 ,.Z p ieśn ią  
po k ra ju  . l9 4 o  K a g m e n t  operow y
20.00 P o g ad an k ę  m u zy czn ą  w y g i 
S t a n i s ^  O -lachow ski. 2C 15 Koncert 
sym for,r2n.”  transm isja  z s ?1
F ilh arm o m  ~rj s. W ykonaw cy- u r  
kiestra [,ma£ ™ m^ zna Pod ly Emila 
CoopKra I ^ w a  B a rd ro w sk a  - T u rsk a  
_  śuiew . 0 „l^etrenua 0 F a ry s ie '
  szkic 1 te ra c k i.  22.45 M uzyku ta
necśAa (p ły ty ) .

Sobota , 6 lu teg o .

6.30 P ieśń  „K iedy ra n n e  w s ta ja l  
zorze” . 0-38 G .m n as ty k a  6.50 M uzy­
k a  (p ły ty ) i-P a r- in fo rm a c ji” .!
7.30 M uzy».a (p ły ty ). 8.00 A udycja  
d ia  szkół. l i . .  „Ś p iew ajm y  p-osen-1 
ki**. 11*ó7 - /k -  d ą su  i h e jn a ł zi 
K rakow a. 1? 03 W o lfg a n g  A m adeus?  
M ozart tp ły ty )  12.50 S k .z jn k n  r o P  
nicza. 14-80 T e a tr  W- o b raźn i t u J  
dziecj. „S łow ik” b a s i  A nuersena.f 
15 00 W iadom ości g o spodarcze . 15.15| 
„G ro tesk i jazzo w e” (p ły t) .  16.00 
N asz  p ro g ram  16A0 Życie k u l tu ra l ­
n e  stolicy. l6-15 O rk ie s tra  A dam a! 
H e rm a n a  (z K ra k o w a '.  17.00 „Pod- 
kozio łek” —  audycja  m uzyczna .l 
17.20 (rPłj t a  za  p ły tą  " —  m u zy k a  
tan eczn e  17.50 P rz e g lą d  w y daw -l 
n ic tw  18.09 P o g a d a n k a  ak tua lna.}  
18.10 W iadom ości spo rtow e. 18.201 
K o n c e rt rek lam ow y 18 50 P o g ad an -j 
Ka a k tu a ln a  19.00 A u d y c ja  d la  P o ll 
laków  za g ra n ic ą : s )  „N ow a Polska 
za  oceanom ” —  fe lie to n , b ) M uzyka 
po lska . 19.45 „K oty lion  p iosenek ' — , 
lek k a  a u d y c ja  m uzyczna . 20.8r> N A-J 
w ości poetyck ie. 20.65 P ogadanka! 
a k tu a ln a . L1.00 M uzyica le.cka w 
w yk, M aiej O rk P  R. z ldzia łem l 
W ito ld a  Ł uczyń ikieg 3. 21.5P S y ren a j 
k a r,.aw  aiowa. 22.30 T ra n sm is ja  z! 
P rtina . M uzyka tan eczn a  w iv>k.j 
Ork, pod dy r. R o b e rta  Gi dena 23.30. 
Muz> k a  tan e cz n a  w  w yk. M ułe. Ork I 
P . R.

W  nu m trze  w czorajszytn  Uoiiosillś- 
I m y o pożarze w  dom u przy ul. Nowy 
Ś w ia t 62 P o ż a r ten spow odow any 
Ło str l złym od-zolowam em  pieca.

W łaścicielem  tego dom u są  :'.vci/. 
IS za ja  i C haja Sziabry l, administr-ato- 
reni też oczywiście żyd Sztam a T u- 
rander - ^ —

W przeciągu osiaiu jęli paru ty g o J-  
n. jest io już drugi pożar w tym  do­
mu. "żydowski kam ienlczm k, m .ra), 
żc pobiera sloue kom orne (za  3 poko­

jow y lokal 170 zt.) uchyla się od 
wszelkich in v ,e st/cy j. Po  osta tn ich  po 
żarach  zwlaozcza dotn jest zru jnow a­
ny, życiu m ieszkańców  zagrażr po­
w ażne niebezpieczeństw o, a  p. Szta- 
bryl tym czasem ,., gdy lokatorzy  zw ra 
cają się  oo niegu o dokonatre  napraw  
zbyw a cli w grubianski sposób  ni­
czym . , ... , ,

istnieje in sty tucja  pod nazw ą In 
spese ji Budowsanej — m oże ona  zaj­
mie s ę tą  sp raw ą , zanim  nastąpi no­
wa kn tas tro ta  budow lana.

H y g s s t d w a s i k e
fałszywego działacza tićroQo«ivego

Ou d łużsuego cza ru  oDjezazał p ro ­
w incję ja k iś  osobnik , który  zg łasza ł 
się do dz ia łaczy  S tro n n ic tw a  N aro  
dow ego p rz ed s ta w ia ją c  się za  Jó ze­
f a  P io tro w sk ie g o , działaczu S. N. 
R zekom y „ P io tro w sk i”  po zam kaso- 
w aniu  odpow iedniej sum y pieniędzy 
n a  k o sz ta  podróży i zw iązane  z tym  
w y d ark i od razu  zn ika ł. Pow iadom io­

na  o g ra su ją c y m  oszuście po lic ja  
w szczęta p o szuk iw an ia  i w dm u 
w czora jszym  a resz to w an o  w Seroc 
ku J ó z e ia  Schrod la  W czasie  rew iz ji 
o sob iste j znaleziono przy  nim legi­
ty m a c ję  o raz  pism o S tr .  N a ro d o w e­
go . w y staw ione  n a  nazw isko  P io trow  
skiego. D okum enty  te  S chrouel s fa ł 
azow ał celem  d o k o nyw an ia  oszustw .

ftin 18 -  ona i6 lat
1 miłości ^iągrićjł oo... nóż

W środę  w iec/orcni w dom u nr. 16 
przy ul. Z aw iszy  w y d arzy , się k rw a ­
w y  d ra m a t m iłosny. M ieszkający tu 
w raz z iodzicam i Franciszek D obrzań 
ski, la t 18, od kilku la t kochał się w 
sw ej tow arzyszce lal dziecinnych 16- 
letniej laninie M ichalskiej. D ziew czy­
na odw zajem niała uczucie chłopca. 
P rzyszłem u ich zw iązkow i m ałżeńskie 
mu stali na przeszkodzie rodzice Mi­
chalskiej. W  kcncu  dzięki nam ow om  
i groźbom  rodziców , M ichalska o ś ­
w iadczyła , że osta tecznie  zerw ała z 
D obrzańskim . Mimo to dziew czyna 
dalej spo tykała  się ookryjom u z u- 
Kochanym. O sta tn io  d o c h o d z ił, m ię­
dzy m łodym i do ostrych scysji na tym  
(Ie. D obrzański często  groził, że ją za 
bije. Dziś wieczorem  oboje spotkali 
się na  ulicy, poczym  D obrzański 
zanrosił M ichalską do m ieszkania, i 
chciał kategorycznie się z nią rozm ó­
wić. W  pew nej chwili D obrzański za 
prosił M ichalską bv  w yszła z nim  na 
ko ry tarz . Z najdu jący  się w  m ieszka

zauw ażył, że D obrzański w ychodząc 
wziął ze sto lę  w  kuchni nóż i ukrył 
g o  w rękawie, W ybiegł więc na kory­
ta rz  i zobaczył jak D obrzański za,nie 
rzal się nożem  na M ichalską. Ziom 
ski zdołał uchw ycić  D obrzańskiego 
za  rękę i osłabił cios. Mimo to  Do- 
b rzanskl zrEnil dziew czynę w klatkę 
piersiow ą. M ichalska z krzykiem  rzu 
ciła się a o  ucieczki i ostatk iem  sił do 
biegła do dom u gdzie m ieszka i na  
progu m ieszkania p aa ia  zem dlona. W  
m iędzyczasie D obrzański w yrw ał się 
Ziomskienur i zada) sobie dw a  ciosy 
nożem w okolicę serca . Lekarz po o- 
o a t/u n k u  przew iózł go do  szp ita la  Dz. 
Jezus w stanie ba rd zo  groźnym . R an­
ną M ichalską przew iózł olciec d o ro i 
ką do am bulatorium  pogotow ia ra tu n  
kow ego, gdzie lekarz udzirilł jej po  
m ocy.

Przed św iętam i Bożego N arodzenia 
w ydarzy ła  się inna trag ed ia  w  rodzi 
nie D obrzańskich. M ianowicie zosta 
la zas tize lo n a  przez konkurenta za

niu kolega Dobrzańskiego, ćiomski m ężna córka Dobrzańskich.

S tra ik  o&upacyinsf
w  W ' 4 z e w s k ' e j  M a n u f a k t u r z e

T r w a ją c y  o d  k i lk u  t y g o d n i  
s t r a j k  n a  t le  p o d w y ż k i p la c  w 
W id z e w s k ie j  M a n u f a k tu r z e  n a  o d ­
d z ia ła c h  1 m a r s k ic h ,  w y w o ła ł  o s t r e  
s k u tk i ,  m ia n o w ic ie ,  r o b o t i r c y  
p r z y s tą p i l i  do  s t r a j k u  o k u p a c y j ­
nego . T e r m in  r o z s z e r z e n ia  s t r a j ­
ku  n a  c a łe  z a k ła d y  w y z n a c z o n y  
z o s ta ł  n a  4 bm  O g ó łe m  p o rz u c iło  
p r a c ę  k i lk a  t j  s ię c y  ro b o tn ik ó w .

F a b r y k a ,  j a k  w ia d o m o , j e s t  w ła ­
s n o ś c ią  k a p i ta l i s tó w  ż y d o w sk ic h .

k a ” i w y r a ź n ie  s tw ie r d z i ł ,  i e  n u ­
m e r  b y ł  p r o p a g a n d ą  k o m u n iz m u .
- O s k a r ż y c ie le  z to ż y l . o d w o ła n ie  

do  S ą d u  A p e la c y jn e g o  K o z p ra -  
w ie  p r z e w o d n ic z y ł  s . K a m ie n o -  
b ro a z k i ,  r e f e r e n te m  s p r a w y  b y ł  
s. M o c z u ls k i,  ja k o  v o t a n t  z a s ia ­
d a ł  s . C h e c h l iń s k i .  —

'■ P o  r e f e r a c i e  s p r a w y  i p rz e m ó ­
w ie n ia c h  s t r o n  S ą d  A p e la c y jn y  
z a tw ie rd z i}  w y ro k  S ą d u  O k rę g o ­
w e g o , s t w ie r d z a ją c ,  że  w  z u p e łn o  
śc i  p o d z ie la  m o ty w y  te g o  w y ro k u .

P o n a d to  S ą d  A p e la c y jn y  p o d ­
k r e ś l i ł  je s z c z e  m o c r i e j  "zkodii- 
w o śc  „P łom yka** i c h a r a k t e r  p r o ­
p a g a n d o w y  b o ls z e w ic k ie g o  n u ­
m e ru .

O s k a r ż y c ie le  z a p o w ie a z ie L  k a ­
s a c ję .

MEBLE Naj ł lnicj  nabyć mOźna w firmiv 
W .  K U C H A R S K I ,  C-Swlat1l 

■ róg Al J-go  Maj* — —  
Firm* egzysm je ud 1908 -oku

(-budzisku Mazowieckim przez kilka 
lat dokonywane pomyśle w >ch nadu­
żyć z oll zvmu szkodą dłr Skarbu 
Państwa.

Kierownik działu egzekucyjnego 
Urzędu. Jerzy Ziei.iewski, działając 
w porozumieniu z ^ekwestra.or-m 
htefauem Kolibaoskim, skupywał pry­
watnie ząjęie przez egzekuto ów ru- 
cnomości, płacąc prz,. tym śmiesznie 
ma - ceny. Z much nucji korzystał 
aie tylko sam Zitniewski, który, jak 
się okazało, za kilkadziesiąt złotych 
wspaniale się umeblował, lecz rów­
nież inni w.ajcmniczcni w aferę u- 
rzędnicy, Ich znajomi i krewni Zp 
zajęte rzeczy wartości k ilkuse, złotych 
płacono po 5— 6 zl. Gdy zuinte.eso 
wane osoby teklamowały w Urzędzie 
dziwiąc się. i i  oomimo zajęcia ueho 
mości podatki ciążą na nicii w dal

„Kriyiztoforskf4 z Grodzisko
oapowiada przed sądem za nacużyc a

N a teren ie  U rzędu S karbow ego w  szym  ciągu, w yjaśn iano  .rr :e ścłąj
..............................  ■ -  nięte sumy pułzły wyłącznic na za

płacenie monitów I przypomnień.
Aby -zatizeć ślady nadużyć, Aot) 

babsk, syotematyczidc iałszoi al pa 
tokóiy licytacyjne. VCreszci» jał.-, os 
ważniejszy inte.zsunt zwróci* sir d. 
wyzszycd władz skarbowych ł wtedy 
ałerę zlikwidowano.

VI7 Sądzie Okręgowym odby t się 
wczor„j proces Zietuewskiciy i Ko- 
libabskieg j. Sekwestrator łłolibabski 
dowodzi1, i i  aziała. pod presją swe­
go przełożonego ZienicwsKiego, kióry 
miał grozić mu wydaienictn z yracj 
Z.enicwski jednak z iprze,:zy< temu 1 
tłumaczył się, żr Kolibabskł Itłamie, 
aby uzyskać łagodniejszy wymiar ka-
fy-

Wyrok ogłoszony będzie dzisiaj o 
godz. 14-ej,

Kronika prowincjonalna
‘GDYNIA

RI fCH W i'U K ' J E  ZA m a k Ł
k u ch  v, porcie ryoackun  w o s ta t­

nim  ty godn iu  był całkow icie w strzy ­
m any. Ry-oacy nie w yjeżdżali na po­
łow y, nie p rzybyw ały  rów nież zadnt 
sia tk i im portu jące  śL Jz ie . Czynione 
były bezUKUteczne p ró b y  łam an ia  lodu 
holow nikam i i w yp ro w ad zan ia  k u trów  
na połow y.

W Y PA D K I W PORCIE 
” D nia 1. II. rb.n'ą angielsk im  p a ro w ­
cu M ariones, lądu jącym  szyny  żelazne 
przy  nabrzeżu polskim  znaleziono na 
dnie silnie oo tłuczonego ru bo tn ika  
p o rtow ego  W archolińskiego. Poszko- 
uow any przyouszczaln ie pad ł z d ra ­
biny o odczas w y chodzen ia  z ładow ni.

T ego  Sam ego d n ia  z hu lendersk iegc 
s ta tk u  O rion  przy n abrzeżu  polskim  
w ózek tran sp o ito w y  p rzygn ió tł nogę 
robo tn ikow i p o rtow em u Szordzie.

DALSZE OGRANICZENIA 
W YWOZU Z YT A Z POł SKI

W' kolach portow ych. GdańsKa wiel­
kie zain teresow anie  w yw ołały  nade- 
szie tu ta j w iadom ości z W arszaw y o 
dalszym  przedłużeniu  term inu og ran i­
czen ia  w yw ozu z Po lsk i zag ran ice  
ży ta . O gram czenia  te  obow iązyw ać 
będą  do dn ia  15 m arca.

KRAKÓW
-  NIEDŁUGO POWSTANIE 

WjrNISKO TATR2*NSK1L
Pro jek t h uaow y  lotniska T a trza ń ­

skiego w Z akopanem  w choćzi w  s t ; -  
d ium  rea lizac ji. W  ty ch  dn iach  odbył 
się n  z im ow ej sto licy  ba l, z k tó re g o  
d o d tu d  przeznaczony został na prace, 
zw iązane z b udow ą lotniska. Jak się 
dow  adujem y, opracow yw ani: są  już 
szczegółow e plany budow y, a w ybór 
terenu zootał już dokonany.

KATOWICE
K ~:poczęla  się  w sądzie okręgow ym  

w K ato w icach  rozp raw a  przeY w ko 
drugiej g rup ie  członków  N. S. D. A. 
B ,  o skarżonych  o prow auzem e akcj. 
w y w ro to w e, na  terenie G órnego  óią- 
ska. f .a  L w ie  oskarżonych  zasiadło 
trzy d z ieśc i k iika osób.

Z JA Z D  K O L ŚPIEW A CZY CH
W ud. niedzielę oaDy l si.ę w  R aci­

borzu na Śląsku O polskim  z iazd  pol­
skich kót śp iew aczych  z k ac ib o rza  
i okolicy. N a Z ja-d p rzybyto  liczne 
grono gości z pośrod  m iejswow egu spo  
leczeństw a śląsk iego  oraz z polskiego 
G órnego  Siąska. Z jazd  w ykazał w sp a ­
niały rozw oj polskich to w arzy stw  
śp iew aczych  na Śląsku Opolskim . 
ŚM IER Ć  PO D  Z W A Ł A M I W Ę G L A

P od czas w y d o b y w an ia  w ęgla  w 
podziem iach kopalń „ Jacek ” uległ 
śm ierte lnem u w yo ad k o w , 35-letn i gór­
nik Józef Lis. O lbrzym i blok w ęgla, 
który  o derw ał się  od  s tropu , p rzy ­
gniótł p racu jąceg o  na tym  odcinku 
g ó rn ik a  L isa . W n a s tę p s tw ie  odniesio­
nych ran Lis zm arł, uS ieracająe żonę 
i 5 dzieci.

KOMIN
K O T SPO W O D O W A Ł  PO ŻA R
W m ieszk an iu  S ta n is ła w a  t*. Ł as i­

na w t  w si L ub icz , pov. kon ińsk iego , 
w staw iono  n s czas m rozów  p iecyk  
żelazny . Z p iecy k a  teg o  w ypad ły  
w ęg le  n a  w y g rzew ająceg o  się k o ta , 
z a p a la jąc  n a  n im  sierść. K o t z p ło­
nąca s ie rśc ią  w bieg t n a  s try c h , gdz e 
wznieci* p o żar, k tó ry  zniacczyt ca ł­
kow icie dom  m ieszkainy , buuynk. g'-. 
sp o d arcze , zb iory  i n a rz e d z :a ro ln i­
cze.

L Ó L t
E P ID E M ‘A GRYPY W YGASA

S7 zw iązku z ocieplen.em  gryrPa 
zm niejszyła w  Lodzi w yb itn ie  s \  e 
n asilen ie . N orow nny je s t  spadek  zgło  
szeń chorych. W ładze san ita rn e  p rze­
w idują, iż w  przyszłym  ty g o an iu  epi­
dem ia grypy  zostan ie  w zupełności 
opanow ana.

G R 0 2 B A  ST R A JK U
Łodzi grozi w ybuch  s tra jk u  w ca- 

lym przem yśle czesankow ym . N ie w ą t­
pliw ie w  spraw ie  za targ u  w  przem y­
śle czesankow ym  w  Lodzi in te rw en io ­
w ać  b ęaz ie  ln sp ek ł o r„ t P racy .

LUBLIN
W Y R O ‘11 ŚMIERCI 

NA PO TW ORN YCH AORDCRCÓW
b ąd  w Lublinie tyyaai w yrok , mocą 

k tórego Jan  W o jtas  i W iadysiaw a 
G łaz zostali skazani na karę  śmierci 
przez powieszenie Franciszek M azu­
rek zaś na dożyw otnie więzienie. Ska­
zani zam ordow ali w grudniu ub r. 
Józefa Panluka.

PO W IESIŁ SIĘ
W' OBAW IE >PZED ZEM STĄ

Y,’e  wsi G ołow 'erzby 15 letni chio- 
piew u ro n istaw  Dziewulski, popełnił 
waniooójstwo przez pott ieszenie się 
w  stodole. Dziev ulski ukrad ł jednem u 
z  gospodarzy  3 zt., p rzestraszony  jegc 
grożDą, że za  Kradzież zostan  ę zbity, 
popełni' sam obójstw o.

POZNAŃ
SK AZANY ZA  EKSCESY

Sąd O kręgow y w O strow ie  na sesji 
w y jazaow ej w K o o jle j G órze skazał 
ja n a  P o łom skiego  na 7 m ies. w ięzie ­
nia a podburzan ie  dn eksceso t num u 
w  K obylej G órze w pow  kępińskim  
w dn. ?4 w rześn ia  ub. r. W rfniu tym

bezrobo tnych  w darło  sie  silą dc  bu ­
dynku zarządu  gm innego  i nie chciał 
go dobrow oln ie  oouścić.

KA TA STROFA SAMOCHODOW A
W t w torek rano w ydarzy ła  się m ię­

dzy Sw arzędzem  pod Poznaniem  i 
Kobylnicą straszna  k a tasfro ta  sam o­
chodow a, ofiarą której paał adm m i- 
s tra to r m ają tku  Karłowice, Niemiec, 
dr M agnus Scnack to n  V :;lenau. Sa­
m ochód Tiaiecha* nagie na przydrożne 
d rzew c i uległ zupełnem u rozbiciu. 
N asiąpiło  to praw dopodobnie  w sku­
tek śnzgaw icy . Schack uległ bardzo

ożyw ionej dyskusji, uchw aior.t rezo 
lucję o zm ianę u staw y  o zaopainie- 
niu inw alidów  i zniesienia podział* 
na inw alidów  polskicn i zaborczych.
■ STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

W  G ębicach pod Strzelnem w padł 
2-łetni W ładzio B laszak d c  garnka  
z w rzątkiem  i odniósł tak  c.ężkie po­
parzenie, że w krótce zm arł m im o po­
m ocy

w j L w e
T A JE M N IC Z E  Z A T E l iC iJ

W  gabinecii restauracji kolejowej 
w  W iln ie  o tru ło  się  po spożyciu  ob ia­
du dw oje m*odych Indz. Kohieia 
zm arła przeo przybyciem  lekarza. Na­
tom iast m ężczyznę zdołano w y ra to ­
w ać.

Policji udeio >:ę ustalić nuzwifeka 
o tru tych . Byli to M ichał T au b  (B u fr-  
row a 3 ) dy rek tor b ro w aru  „Szoper:”’’. 
T ragicznie zm arła o k a z a li  się żoną 
adw  jlcata Jerzego ‘ P n  :s sa , Eiżbłk ta 

SA M D B Ó JSTW G  N A TTC Z^C IEI A 
W  hotelu „Szla-heck im ” w  W il­

nie popełnił sam o b ó js tw o  w ystrzałem  
z rcw olw eiu  Kazim ierz K resowsk. na ­
uczyciel szkoły pow szechnej v Gon­
tu w nikach. Pow odem  sam obójstw  a 
był rozstró j nerw ow y.

NO W A TURBINA
W ELEKTROWNI MiiJSKlEJ 

Dziś w  Elektrow ni Miejskiej w 
W ilnie odbyło  sie u roczyste  pośw ię­
cenie nowe* tu roń  y parowi-. K oszty 
hucG ti] tej tu rb iny  w yniosły ponud 
250.000. z l  Jest to lu rbm a s iw e  - kiej 
iiim y, sy s te m - Stal, o m ocy 3.700 K. 
W  przy 3.000 ob ro tach  na  m in u tę .- 
PR ZY G O TO W A N IA  DO „KAZIUKA 

Co roku w  dniu p a iro n a  L itw y, św . 
K azim ierza, dnia 4 m arca o d b y w a  się 
w W ilnie larm ark  regionalny t. zw . 
„K aziuk” , słynący  z wielkiej ilości iu- 
d o w /rh  w yrobów  drew nianych i tk a ­
nin, W  zw iązku z 550-leaem  istnienia 
W ilna, Zw iązek P ro p ag an d y  T u ry sty ­
ki p ragnie  nadać  tegorocznem u ja r ­
m arkow i sDecjalme u roczysty  c h a ra k ­
ter. O p raco w y w an y  jest szczegółow y 
program  a trakcji. 1

ZYDZI NIE CHCĄ SIEDZIEĆ 
Z PR A W EJ uTRDNY

’ Dziś praw ie  na  w szystk ich  w ydzia­
łach U niw ersy tetu  S iefana B atoregA 
w W ilnie rozpoczęły s ę  w^Kiady. 
W szedzie p a n u jt  naogót Fpokó], je ­
dynie na W ydziale M eay-znvm  stu - 
aenci - żyaz ' siuchali w ykładów  sto-

:iężkim  obrażeniom , 1 w kró tce  po 1 |ąc. Poza  tym  na podw órzu uniw ej-
prztw ieziem u go do szp ita la  zakoń­
czy! życie. 27-letm a żona iego dozna­
ła  ta k ż e  pow ażnych  o b rażeń  ja k  rów ­
nież ciężki jest stan  nauczycielki H tg- 
d r  Jedynie bez szw anku  w yszła  z ka­
tastro fy  pielęgniarka Lajda.

W IELKI W IEC  IN W A U D O W  
Z 'n icja iyw y O kręgow ego Zw ązku

syreckm . po tu rbow any  został studen t 
żyd z W  działu P raw nego , niejak 
K‘eindner. -

O D W O Ł A N IE  DO I f ,  T . A 
R 0ZW IĄ 7A N  YCH ORGAN1ZACYJ 
Jak się dow iadujem y, do N ajw yż­

szego T rybunału  A dm inistracyjnego 
zostały  złożone oow olania od  deeyzii

Inw alidów  W jje w ó d z tw a  Poznańskie w oie« odv \ ileńskiegc na mocy której 
go we w torek  dn 2 bm, odpyl się v zo sta ły  rozw iązane  bia- ^ rusk ie  o rgar.j 
sali D om u Rzen'ieślniczego w  Pozna-1 zacje: T ow arzystw u  Sekofy L i ło r '' 
niu wielki wiec inw alidów , w kiórym  . si.iej i Białoruski in sty tu t u ispodand  
wzięło ndziat z górą 2000 osób. P o  i Ku,tui

JaK zorganizować sirrzedaż
pism katolickich?

A kcia  „Iii3tytutu Różańcow-ego"

u U m i M  OKDb^E J
S/.ŁJ] I I I  m odelow ania, szycia  w yu- 
l \ i i U J U  c za ją  g ru n to w n ie  K ui-sy 
Iren y  P ieśko, N ow ogrodzka 26. s to ­
su jąc  cKa C zyteln iczek  ABC s o c j a l ­
ne u lg i. Z ap isy  codziennie.

LWÓW
ZASYPANY FKZEZ LAW INĘ

Dr. 31 ub. m wyszedł z dom u w 
N agórzanach , p u w .  Zalesaczy" 18 
letni P io tr G orczyński w k'erLnku są­
siedniej r.nejscow ości C zerwm iogród 
i od tej chwili zaginął. N azajutrz roz- 
p jczęro poszuk ' vania, w I tó rych  w y- 
iiisi' d r  i  lu tego bi znaleziono jego 
zwlókł pod zw ałem  śnieżnym  w aro- 
dze m iędzy N agórzanam . a  C zerw ono- 
grodem  G orczyński został zasypany  
'aw iną  śnieżną d*ugości 2i m i g ru­
bości 3 i pół m etrów  ■

NADUŻYCIA KIEROW NIKA 
S7.K01 Y

Z K rosna donoszą, i e  w m iejsco­
w o ś ć  Po iok  a resz tow any  został na 
polecenie pi o k u ra tu ry  ta m te js z y  k ie­
row nik szkoły N. L eszczyński, o skar­
żony 1 dokonanie  nadużyć z fundu­
szów  sk ładanych  przez ludność m iej- 

cow ą na budow ę gm achu szkolnego.

Z dajem y -solie sp raw ę , cc znaczy­
łoby pokrycie . całej Polski aiec.ą 
punkiów  odległych od siebie, o kilka 
'ulom etrów , ' rozprow adzający  ci cza­
sopism a i w y d aw nictw a katobek ie, do 
n„joardz.ej odległych zakątków  Oraz 
„zapadłych" wsi.

Tę w ie lk ą  ak c ję  p o d ją ł In s t. R óżańco­
w y; w ychodząc z zruożenia, że, aby 
uebronić m iasta , wś.u polskie og za­
lewu prasy  bezbożnej i k- m unizują- 
cej — naiczy obsłużyć i nasilić czaru 
pism am i i w ydaw nictw am i Katolicki 
mi w szystkie p a rtf ie  w  Polsce, aoy 
jak  najm niej nnejsca pozostało  n a  cza 
sopism r w rog it duchow i polskiem u.

Z ae id n irn ie  t r  Insty tu t R óżańcow y 
pizev.iduje -"ozwiązać orzez kioski p; 
Tflaine,

I rs ty tu t R ozancow y idzie ta k  dale 
ko  w  x  djętej p rzez ' siebi- ąkcji że 
nadsy łać  Lędzie na  z am ó w itn ir  g o to ­
w y  kiosk do Każdej parafii na  dogoń 
ny ch w arunkach ,

N adto kiosk każdy zostanie zao p a­
trzono m  w arunkach  kom isow ych w 
vy aa \»  nictw a. 1 •

Z" tego w idać, ż r  przy niewielkich 
środkach m aterialnych m oże stan ąć  w 
każdej parafii k iisk , dla realizow ania 
tę  w ażnej i wielkiej mirji.

S p ia w a  kiosków  oaraf alnych i akcji 
podjętej przez Insty tu t R óżańcow y v

tym kierunku —  jes t szczegółow o t 
w yczerpująco om ów iona, r„ łam acn 
„ lm o rn a to ra  R ó żańco icegc” Nr. 1 z 
193? r.

O  b i.z sz r lnło rm a c |t  w przeustaw io  
nej spraw ie  m ożna zw racać  się lis to ­
wni* pod ad res : In sty tu t R óżańcow y 
— T oruń , R ybak. 59.

Strajk głodowy
w  szpitalu  poa Łodzią
O k u p a c ja  i s t r a j k  g ło d o w y  200 

p r a c o w n ik ó w  w  s z p i t a l a c h  d la  
u m y s ło w o  c h o r y c h  w  K o c h a n ó w  
k u  p o d  Ł o d u ą  t r w a  n a d a l .  D z iś  
do  s t r a j k u  p r z y s t ą p i ł a  d r u g a  
z m ia n a  p r a c o w n ik ó w  P o n ie w a ż  
s t r a j k  m a  p - z e b ie g  s p o k o jn y  1 
c h o rz y  s ą  o b s łu g iw a n i ,  w ła d a e  
n ie  p r z e r w a ły  s t r a j k u .  W s z p i ta lu  
im  o z n a ń s k ic h  w  u o d z i  d y r e k ­
c ja  p u d z ie  i ła  p r a c e  n a  3 z m ia n y  
RO 8 g o d z in  i d z ię k i  re m u  s t r a j k u  
u n ik n ię to  1



ABC-  KOWSHY CODZSEM-  6
Wojska powstańcze wznowiły

Ofensywę na Malagę
Zdobycie pyerto det Vłento

LONDYN, o. 11. igeucja Rcute- j punktem strategicznym, posiada- jaciei poniósł poważne strary i
ra donosi z Gibraltaru: przygoto. 
wania wojsk powstańczych do 
nowej ofensyw/ przeciw Maladze 
*ą już na ukończeniu. Dowódz­
two tych wojsk zamierza zawład­
nąć miastem i partem przez kom ­
binowany atak lądcwy, powietrz., 
ny 1 morski. Dziś rano weszło do 
ponu w Algesiras siedem okrę­
tów wojennej' floty powstańczej, 
któie wezmą udział w ofenzywia 
na Malagę.

Ogólną uwagę wzbudza obec­
ność na woaach Aigesiras nie­
mieckich okrętów wojennych 
„Graf Spee“ i „Koeln"

RABAT, 8. ii. Znaczna poprą* 
wa warunaów atmosferycznych 
ał południowym froncie.

jącym duże znaczenie dla mają* cofając się pozostawił na polu 
cych nastąpić operacyj. Nieprzy- j bitwy dużo materiału wojennego.

Tak ślę króay „FcHtsfrtinl”
Socialiict Iracicuscy łtjaa  się z komunistami

P ARYŻ, 3.2. Komitet porozu­
miewawczy partii socjalistycz­

nej i komunistycznej ogłosił ko­
munikat, przypominający człon- 
nom obu stronnictw konieczność

HLECZARNIA
Szpitalna 7 D A M 6 L I

N ajlep sza
iwzkl I fcu/orki m

uzUnalKów i ilustracji Art* 
jo wy cli i i i  aa Ic * nyeh 
wszystkie pisma I mody 

ttobfeee

Komfs!a ktusżetGWa Se,«uł

Poorćt Kapitułom z zcęrur/ct'
Dlnczego nie ujdwnidno nazwisk lycb, en te *y» jz  ( 7
Po sprawozdawcy przemawiał 

wiceminister skarbu ar. Grodyń- 
ski kładąc nacisk na konieczność 

pozwo-^utrzymania równowagi budieto- 
lila na wznowienie tam działam >• f wej, która zdaniem jego jest z<*o 
ści wojsk powstańczych, któte pewmona. Wskazywał na podata 
posunęły się naprzód, zajmując wie wykonania budżetu z 9 raie- 
połu*oną w górach miejscowość sięcy roku bieżącego, ie prtlimi-
Paerto del Viento.

Miejscowość ta jest ważnym
narz jest zupełnie realny. 

Zawiodło tylko jedno żrodło do

33 kongres eucharystyczny
otwarty uroczyście w Mamili

M a  NI Lu,A , 3.2 . Otwarcie 33 -g o  
między narodowego kongresu eu- 
eharystycimego zgromadziło w 
pięKnio położnym parku na wy­
brzeżu zatok'' kilkadziesiąt tysię­
cy katolików te wszystkich czę­
ści świata.

Legat papieski, kard. Dougher 
ty z Fnadeifii, przemawiając 
stwierdził, że jest to pierwizy 
kongres odbywający się na Dale- 
Kim W scncjzie.

Wielka ulewa tropikalna przed 
•amym otwarciem kongresu nie

powstrzymała tysięcy pielgrzy 
mów przed przybyciem do parku. 
Wszystkie ulice Manilli zostary 
bogato przystrojone, lecz napływ 
tysięcy ludzi wytworzył olbrzy­
mie zatory w ruchu, Setki wyso­
kich dostojników kościelnych 
przybyło na kongres.

Odpow 'udając .ta przemówie­
nie legata papiesKiego, arcybi­
skup Manilli podniósł, że naczel­
nym dążeniem Ojca św. jest przy 
wrócenie pokoju w całym świę­
cie.

Radek prowokatorem G.P.ir-
MOSKWA, 3. 2. W  Moskwie 

panuje w dalszym ciągu zdziwie­
nie, ze pomimo wszecnmocności 
prokuratora Wyszyńskiego, który 
nalał -.ażądać kategorycznie kary 
śmierci dla Radka i Sokolnikowa, 
to jednak żadaniu temu nie stało 
się zadość.

Jest to pierwszy wypadek w

chodu t. j./w płata kolei, która miu 
ła wynosić 76 milionów, a przy* 
niosła zaledwie 10% iej sumy Z 
przedsiębiorstw państwowych la­
sy uzyskały w ciągu 9  miesięcy 
92.96% ^umy preliminowanej na 
caiy rok monopole 95%,, Daniny 
publiczne przedstawiają obraz zu 
pełnie korzystny. Rząd posiada 
dostateczną ilość środków, któ.e 
w razie potizeby mogą wzmocnić 
realność budżetu.

Mówiąc o reformie podatkowej 
stwierdza, że przeprowadzenie re 
formy w kierunku zwiększenia 
dochodowości jest bardzo trudne. 
Wprawdzie Coillaur będąc posłem 
ezy senatorem mówił, że nadwyż­
ka zaczyna się wówczas, gdy rząd 
decyduje się na obniżenie poaat- 
ków, ale w okresie jego minister* 
stwa wprowadzono we Francji 
nowe podatKi.

Sm utna dola p o d s ln k o w
P. K rzecz? no wicz poddał kry­

tyce nasz system podatkowy, 
zwłaszcza taKtyke stosowaną 
przez urzędy skarbowe, które są 
nastawione na to, aby tylko jak 
najwięcej wycisnąć z podatnika. 
Mówiąc o nadmiernych kosztach 
przy przenoszeniu prawa własno­
ści cytuje następujący wypadek: 
W  pewnej miejscowości Małopol­
ski Wschodniej koszty oszacowa* 

6-morgowngo gospodarstwa

Inftw z *i rolne starcie
na

T a LLTN,

granicy estońsko-sowieckie]
3. II. Na granicy 

•stuńsko . sowieckiej w pobliżu 
W askua’ va doszło do starcia obu 

straży granicznych.

Pięciu żołnierzy sowieckich 
zbliżyło się do strażników estoń­
skich, kiórzy zajęci byli ustawia­
niem znaków granicznych 1 otwo- 
Tzyło o g ie ń  k a r a b in o w y . Estoń*

Wypadek kolejowy
na priejeździe przy ul. Radzymin ski ej

ha przejeudzie kolejowym przy ul. 
Kaaz> mińskiej, po i pociąg sobowy 
hr. 1 U, idący z Warszawy Io Łom­
ży. a ostał się, prz *z własną nieostro; - 
ność, 42-ictn’ riieronim Krzewiecld, 
robotnik (Targówek, Swlęciauska 35).

PomnikHoene-WrolłsKiego
w  N euilly

PARYŻ 3. 2. W środę w Neuilly 
odbyło się odsłonięcie pomnika na 
grobie filozofa polskiego Hotme- 
Wrońskiego, zmarłego na emi­
gracji w r. 1853 w Neuilly

20?.090 lirów
ko sztu je  „ re m c n t“ w illi 

dla p. Slropson
RZYM, 3. 2. Ag. Stefani dono­

si: Komunikują z Formia, że w 
willi i w parku Forloma przepro. 
waazono różne roboty — odnowie­
nie itp. kosztem 200.000 lirów n i 
rachunek nowej lokatorki pani 
Simpson. której spodziewają się 
tan niebawem.

ZLSR, że kolegium sędziów nie 
przychyliło sit do żądania gene 
ralnego prokuratora, W  związku nia 
z tym mówi się, że poważnym po- wyniusły 1.200 zł., a podatek spad 
wodem (lik których Radek, SokoJ-. kowy kilka tysięcy zł. Skutek był 
nikow i Striełow oti/.ymali mniej- J taki, że wdowa - po otrzymaniu 
Bzą karę jesl fakt, że są pruwo- wymiaru zwariowała j w prze cią 
katnraml Czeki. gu kilku miesięcj umarła w czpl

talu dla obłąkanych.
Niezrozumiałym jest, że wia- 

dze skarbowe nie chcą czy nie tr.o 
gą uznać ksiąg wykazujących de­
ficytowość i traktują je jako fał- 
szywe. Tego rodzaju postępowa­
nie winno ustać jeżeli chcemy, 
aby nastawienie psychiczne po* 
datnika uległo zmianie.

S zklanka koniaku
P. Pietrzak utrzymuje, że u- 

rzednik skarbowy przestał być w 
ostatnich czasach postrachem 
społeczeństwa. Przedtym zdarza­
ły się takie wypadki, że jeśli oby 
watel siedział w kawiarni i pił 
np. kuniak, a zobaczył wchodzą­
cego urzędnika, to zaraz szklan­
kę chował-

P. min. Kwiatkowski Kieli­
szek zostawił, ale szklankę scho­
wał.

Zaległość? 
w ie lk ie j w łasności

P. Bat m: Dotknę jeszcze spra 
wy egzekucji zaległości na wsi, 
Spotkałam się z wypadkami, że 
przyjeżdża egzekutor, ażeby ściąg 
nąć podatek już dawno zapłaco­
ny. Sądzę, ie jest jut czas, ażeby 
nasza biurokracja normalnie 
funkcjonowała. 2 drugiej strony 
widzimy, ż< Istnieją bardzo duże 
zaległości u większej własności.

czycy odpowiedzieli ogniem, któ­
ry spowodował ucieczkę strażni­
ków sowieckich. Napad ten odbył 
się na terytorium Estonii 

Sprawa zaginionego w po­
przednim starciu na jeziorze Pei. 
pua żołnierza estońskiej straży 
srani iznej ^ostała wyjaśnione U- 
pruwadzony on został przez żol- 
nierzy sov iecl-ich.

Pociąg natychmiast zatrzymano. — 
Ogólnie potłuczonego Ktzewitcklego, 
który uległ złamaniu prawej ręki, po­
wikłanemu złamaniu prawego uda, 
oraz odniósł » rany tłuczone głowy, 
w stanie ciężkim Pogotowie przewio­
zło do szpitala Prz< mienienia Pań­
skiego.

Zlinczowany murzyn
NOW Y JORK, 3. II W  Head- 

lajad (stan Alabana) wtargnął u» 
zbrojony tłum do miejscowego 
więzienia i zlinczował 18-latniego 
murzyna, oskarżonego o zgwałce­
nie białej dziewczyny.

Reakcja kapitalistów
SOOji ludzi bez pracy

NOW Y JORK 3.2. W  fabry­
kach przrmysłu gumowego „Geo- 
dycar" w Akron (st. Ohio) za- 
strajkowało 150 robotników, oku­
pując warsztat pracy. W  odpowie 
dzi na to dyrekcja wymówiła 
wszystkim 5000 robotników pra­
cę.

1 T e  dwa fakty w zestawieniu dzia 
łają bardzo źle na opinię publicz­
ną na wsi Nic tak nie dyskredy­
tuje instytucji dużych majątków 
ziemskich, jak niepłacenie podat­
ków ‘

Zlikwidować  
pedate* nadrwyczajny
.Może Ministerstwo Skarbu zgo 

dzi fcię na moją propozycję, aże­
by wstawiono do budżetu pewną 
pozycję na ulgowy kredyt dla lu­
dzi, którzy pragną nabyć ziemię 
przy dobrowolnej paicela*ji. 
Mam tu na myśli służbę toiwarcz 
ną z danych majątków, oraz tych, 
którzy przyczynili się do tego, żt 
Polska jest dziś niepodlegli. Sły­
szę tu pytanie: akąć wziąć pienię 
dzy ? Może by dało się powiększyć 
wpłatę Banku Gospodarstwa Kra 
jowege o 1 milion.

W  ustawie skarbowej zawarte 
jest przedłużenie prawa poboru 
podatku nądzwj czaj nego oa upo­
sażeń. Czyby Ministerstwo nie 
zgodziło się na zrezygnowanie z 
tego podatku od plac poniżej 200 
zł. byłaby to stopniowa likwida­
cja tego podatku, a sądzę, że nie 
naruszyłaby równowagi budżeto­
wej.

P odatek od w ynagrodzeń
P. Facholczyk zapytuje, czym 

się to uzasadnia, że podatek spe­
cjalny od wynagrodzeń był preli­
minowany na rok bieżący w kwo ­
cie 150 rniJj., a na rok przyszły 
170 milionów? ’
rrzypomi.ia, iz p. minister sitar- 

bu zapowiadał, iż jak tylko nastą­
pi polepszenie sytuacji finanso­
wej, to nastąpią ulgi. W  takim 
razie zamieszczenie w ustawie 
skarbowej artykułu, który upo­
ważni? ministra do przedłużenia 
podatku specjalnego jeszcz o 4 
miesiące nie wzmocni zaufania

rr zwinięcia i umacniani: brat­
nich i pełnych ufności stosunków 
r/śród klasy robotniczej.

Komitet porozumiewawczy wy­
łonił ponadto specjalną komisję, 
której celem będzie roz „ulenie 
sprawy zjednoczeni^ ruchu robot 
niczego przez połączenie obu par
iyj-

Jak wynika z tej depeszy, p 
Blum zdecydowanie przechodzi 
pod sztandary swoicl sprzymie­
rzeńców z pod znaku, -lerpi i mi o 
ta. Połączenie partii koir.umstycz 
ntj z socjalistyczną będzie ozna­
czało poprostu pochłonięcie jo- 
cjal.zmu przez komunizm- jest 
bowiem rzeczą notorycznie zna­
ną, tc w uakiej połączonej partii

gios bierze strona aktywniejsza ! 
radykalniejsza.

Los, który gotuje p. Bwim fran 
cuskiemu socjalizmowi, czeki 
niewątpliwie wszy^iki-a „foi+a. 
fronty" i powinien być przestn 
gą dla tych wszystidch, Którzy 
w imię obrony t. zw. demokracji 
wciągani „ą do wspólnego obozu 
z komunistami." )

D e k r e t  l E S O W y

w  S*;Jm e
Na najbliższym posiedzeniu Stj 

mu, które odbędzie sie prawdopo­
dobnie we wtorek 9 bm rozpatry 
wany ma być wnioseK p. DudziA* 
sk:»;>o zmieniający dekret Preł- 
Rzolitej o państwowym gospodar­
stwie leśnym

Ci-: ttum i lewica
Zagranica o nnwym obozie

BLKARESZT, 3. II. Prasa ru­
muńska, komentując zapowiedź 
bliskiego utworzenia nowego obo 
zu politycznego 1 1 Polsce, jak 
również uchwały po»rzięte na kon 
gresie Stionnletwu Ludowego i F. 
P. S., wysuw* wniosek, iż .sytu­
acja wewnęWno - polityczna w 
Poisce zmierza ku wyjaśnienia i

konsolidacji 
Dzieniuk „Le Moment" wyraz 

przj-puszczenie, te nowe ugrupo­
wanie polityczne prorząaowe o- 
piera się na żywiołach deuiokro* 
tycżnycn, centrum ) ewentualni* 
lewicy, i ie Polska może rn.ee taJ 
rząd, którego można jej będziu po 
gratulować.

7 sk?zanych w procesie
€ zajścia przeciwzydowskie

BlAŁkSTOL, 3. 2. W Sądzie
Ogręgowyiu w uomźy zakończyła 

io  rządu. Czy nie możnaby przez I sif rozp w/a prz*.civ ko 20 oskar-
dociśnięcie śruby cg2ekucyjntj 
wyciągnąć kwoty 57 milionów z 
zaległości podataowych, które wy­
noszą 600 milionów?

Na pytanie to odpowie prawdo­
podobnie p. wicepremier Kwiat­
kowski, który przemawiać ma je­
szcze dwukrotnie w komisji bu­
dżetowej. :

, D la c z e g o

chroni s ę szkodników
W Końcu p. jedynak powołuje 

się nu zeszłoroczne oświadczenie 
p. wicepremiera w Senacie, w 
sprawie osób, które kapitały lo­
kują zagranicą. F. wicepremier 
powiedział; wówczas, że zn? listę 
tych osób, którym by cza» było 
zedrzeć z czoła oznaki zasług...

P. wicepremier. Te pieniądze 
są z powrotem w Banku Polskim. 
Tyle mogę powiedzieć. Nazwisk 
nie obiecywałem i nie ogłoszę, 
ale operacja dokonana była bar­
dzo «izybko i pieniądze są w Ban 
ku Polskim.

„Młoda W ie r  a „Akcja katolicka
Zc powiedź złagodzenia stosunków

c i

A. T. E. podaje:
W mieszkaniu prywatnym przy 

ul. Mokotowskiej u Franciszka 
Hejnosza, działacza ludow ego, 

zebrało się grotw osób z pośród 
sympatyków „Młodej Wsi“. M. 
in. w zebraniu tym wzięli udział: 
wódz „Młodej WsJ“ Stanisław

Gierat, spec od spraw ekonomicz­
nych i gospudarczych Józef Mar­
szalek, T. Słysz z Nowosielec i in 
ni, Owocem rozmów ma być zła­
godzenie negatywnego dotych­
czas nastawienia Centralnego 
Związku „Młodej Wsi" dc Akcji 
Katolickiej.

żonym o spowodowanie zajść an­
tyżydowskich w Dłuposiole. Na 
rozprawę dow olano przesado 80 
świadków.

Sqd skakał główne&u uskarżw 
negc M. Rzcre na u miesięcy wię 
zienia. Dwaj oskarża' skażam 
zosiali na 6 mieś. więzienia. Je­
den na 5 miesięcy, trzeci na C 
miesięcy z zawieszeniem.

Straszna katastrofa samochodowa
na szosie pod Poznaniem

POZNAN, 3. II. Na izosie po­
między Swarzędzem a Kobylnicą 
pod Poznaniem .wydarzyła się 
straszna katastrofa samochodo* 
wa. Ofiarą jej padł Niei nec hr. 
Magnus Schack v. Wittenau.

Samocnód, którym kierował hr. 
Schack * niestwierdzonej naiazie 
przyczyny wjechał całą siłą na 
przyirożne drzewo. Wóz został

całkowicie rozbity a jaaący odnie­
śli ciężkie rany Hr Schack do­
znał połamania obu nóg, piknię­
cia płuc oraz obrażeń na eałyn 
ciele. Kanny zmarł w szpitalu, to,, 
na Jegt doznał? ciężkich obrażeń 
wewnętrznych i zewnętrznych. 
Również stan nauczycielki Hed- 
ge jest poważny Najlżejsze obra­
żenia doznała pielęgniarki Lejde, 
Któ^a ma złamana nogę.

Niezwykłe zjawisko astronomiczne
Kute świetlne nad Lwowem

LWÓW, 3. 2. W  dniu wczoraj- 
jzym ludność tutejsza obsjrwu- 
wałt ns niebie niezwykłe zjawi­
sko astronomiczne. Oto około go­
dziny 7.30 rano wyłoniły się na

Wista grozi wylewem
KRAKÓW, 3.2. Wobec gwałtów 

ntgo spadku temperatury, zacho­
dzi tutaj obawa wyiewu Wisły. 
Wiadze miejscowe poczyniły już 
zarządzenia, by zapewnić całko­
wite bezpieczeństwo.

horyzoncie nc południo-wechodiii 
nieba 2 duże kuU św.etłne. zja­
wisko to, które utrzymało sie ni 
niebie przez czas dłuzszy, zroDirt 
wielkie wrażenie wśród tamtej­
szej ludności.

Zgon
prof. ks- Brom skiego

W W arszawie zmarł ś. p ks. dr. 
Józei Bromski, dr. fil. profesoi 
nadzwyczajny języków semickići 
wydz. teologii katolickiej
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